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Marsz: n a P a ryż
zmotoryzowanej dywizji hitlerowskiej 
projektuje „rząd wojskowy"
tajnej organizacji niemieckiej
Sensacyjne rewelacje dziennika francuskiego

PARYŻ. (Obst. w?.). Na Jarania całej Francji znajduje się kilkaset tysięcy Niemców. Więk- 
* “ c* ■■•łowią jeńcy wojenni, którzy — zgrupowani w obozach, pracują w fabryce i na 

rou. Na  ̂ierenia calego kraju ukrywa się Jednak wielu Niemców, którzy dzięki znajomości 
Języka^ francuskiego, posiadaniu różnych zagranicznych paszportów lub pomocy ze shrony daw­
nych kolaboracjonistów, posiadają całkowitą swobodę poruszania się i działania. Naprężona 
we Francji sytuacja, korupcja wśród najwyższych nawet urzędników policji, sprzyja prowadza* 
Bin przez tych Niemców najbardziej występnej działalności.

Przed pewnym czasem prasa 
francuska doniosła o wykryciu 
tajne} organizacji niemieckie}. 
Sprawa poszła dość szybko w  
napomnienie nim zdążyła nabrać 
większego rozgłosu, albowiem  
władze przypuszczały, że chodzi 
O zwykłą tajną organizację, ja* 
kie Niemcy tworzą wszędzie, 
gdzie tylko cię po wojnie zna­
leźli. Tymczasem ostatni numer 
dziennika „Orare" przynosi na 
ten temat szereg nowych, rewe­
lacji.

W skład organizacji poza sa-

Ostatnlml czasy odbyły się we 
Włoszech, we Francji a ostatnio 
w Anglii wybory samorządowe. 
Wynik tych wyborów Jest wszę­
dzie Jednakowy. Znaczny wzrost 
głosów partit mieszczańskich a na 
wet faszystowskich 1 mniejsza lub 
większa utrata mandatów socjali­
stycznych. Zwracaliśmy na tym 
miejscu Już niejednokrotnie uwa­
gę na przyczynę tego stanu rze­
czy. Jest nią przede wszystkim 
rozbicie wewnętrzne klasy robot­
nicze) w krajach zachodnie] Eu­
ropy. Rozbicie to prowadzi z re­
guły do zwycięstwa burżnazjt.

W Anglii przesuwanie się siły 
Ciężkości od labourzyśtów do kon 
serwatystów 1 odwrotnie przy wy­
borach nie Jest niczym nowym. 
Nie oznaczało ono nigdy zasadni­
czej zmiany nastrojów, było. Je­
dynie wyrazem niezadowolenia z 
Jakiegoś odcinka prac rzędu. Tym 
razem Jednak konserwatyści po­
stanowili wykorzystać chwilową 
zmianę układu sił, co ich zdaniem 
świadczy' o zmianie nastrojów W 
społeczeństwie angielskim i ru­
szyli do ataku. Żądają na podsta­
wie dotychczasowych wyników 
wyborów samorządowych prze­
prowadzenia nowych wyborów 
parlamentarnych. Tu więc leży 
cała Istota sprawy. Opłaci się naj­
większy nawet wysiłek finansowy 
przy wyborach samorządowych, 
bo daje on konserwatystom moż­
liwość podważenia w oczach an­
gielskiej opinii publicznej więk­
szości parlamentarnej labonrzy- 
stów.

Ten atak. sił, które, niożna okreś­
lić dziś Jedynie Jako Siły. wystę­
pujące do walki z wolnością 1 po 
kojem sta) się możliwym wyłącz­
nie z powodu osłabienia sił fron­
tu demokratycznego, i Gdyby rząd 
angielski, który Jest, rządem so­
cjalistycznym zdobył’ się w ciągu 
dwóch lat Istnienia na stanowcze 
pociągnięcia w swej polityce gos- 

, podarcie) 1 społecznej angielskie 
Wąsy pracujące napewno poparły­
by go.’ Tak Jednak wytworzyć słę 
wuslał nastrój zawiedzionych na­
dziel u olbrzymich rzesz członków 
brytyjskich związków zawodo­
wych, które zachowają się biernie 
Wobec ruchliwej agitacji konser- 

- watystów.
Siła proletariatu leży w Jego 

świadomości klasowej. Proletariat 
Angielski będzie mógł stawić sku­
tecznie czoło zakusom konjerwa- 
tystów na władzę. Jeżeli jego przy 
Wódcy porzucą politykę nlezdecy- 
dowaną i przez całkowite upań- 

■ Stwowienle przemysłu . Wytrącą 
K|Ó)iśerwatystorn z rąk broń prze­

ciwko klasie robotniczej.

mymi Niemcami wchodzili człon­
kowie dawnych proniemieckich 
organizacji politycznych i woj­
skowych,. głównie milicji Vichy 
z czasów Petaina, członkowie 
b. Legionu francuskiego i roz­
maitych odgałęzień ŚS oraz naj­
bardziej swego' czasu czynni ko­
laboranci. Organizacja , miała 
charakter paramilitarny. Celem 
jej była praca na rzecz odrodze­
nia hitlerowskich Niemiec. Dzie­
liła się ona na poszczególne gru­
py bojowe.

W  początkach roku 1947 kie­
rownicy tej organizacji wydali 
instrukcję, która między innymi 
nakazuje:

I) opanowanie punktów stra­
tegicznych, jak gmachy publicz­
ne, poczty, centrale telefoniczne 
iid.|
_ 2) organizowanie .sabotaży ,na 

liniach kolejowych, szosach,

Śmieszny pnfeit
śtfiiesznych ludzi

BERLIN (Obsł. wl.1t Jak dono­
si agencja prasowa, ■ w strefie' a- 
merykańsfciej przewodniczący sto­
warzyszenia ' byłych obywateli 
•dańska Werner Ejchter na zgro­
madzeniu, na'. które -przybyło o- 
ikoło 7 tys. b. mieszkańców Gdań­
ska, znajdujących się obecnie' w 
Bremie, wezwał zebranych do zło­
żenia protestu'przeciwko temu, że 
Polska „niesłusznie zawładnęła 
Gdańskiem", f

mostach, liniach telefonicznych 
i telegraficznych,

5) poparcie '" sił prawicowych 
w celu „pomożertfa ustaleniu we 
Francji dyktatury wojskowej:.

Instrukcja przewiduje ponadto 
akcję, zmierzającą do uwolnie­
nia byłych kolaborantów, prze­

bywających w więzieniach oraz 
oficerów i techników niemiec­
kich z obozów jenieckich.

Specjalny oddział propagan­
dowy ma za zadanie przygoto­
wanie fałszywych dokumentów 
dla skompromitowania francus­
kich mężów sianu.

Utworzono już nawet szkielet 
przyszłego „rządu wojskowego", 
którego siedzibą jest. jedna z 
miejscowości, położonych nad 
granicą hiszpańską. Szereg „mi­
nistrów" było już wyznaczo­
nych., W odpowiedniej chwili 
„rząd" miął wydać rozkaz mar­
szu na Paryż z udziałem zmoto­
ryzowanej dywizji, która jest 
obecnie formowana na terenie 
Hiszpanii. Organizacja posiada 
duże zapasy artylerii- lekkiej, 
broni; maszynowej i przeciwpan­
cernej, głównie ■ pochodzenia 
niemieckiegb. i hiszpańskiego. ;

Podając te rewelacje, dziennik 
„Ordre" zapowiada dalsze, nie­
mniej sensacyjne.

Przemawia poseł Hochield, w środku, ławy PŚL prawie puste, na 
pierwszym miejscu siedzi prezes PŚL Wy cech

narciarstwo czy szplfSdslojc?
Generał angielski w podartym półkożuszku 
f o t o g r a f u j e  

mosMswsKi} fafcryHe
MOSKWA (Obsł w lh W ponie­
działek „Prawdi" -zamieseiła t lisi 
czterech róbotników jednei, z fabryk 
moskiewskich,, której, nazwa. nie zo- 
stała podana. Robotnicy ci opisują 
zdarzenie, zasługujące —  ich zda­
niem t— ijw dwagę. spółe«zenżtwa:,rk,': 
dzieckiego. ■■

30 października w półudffiięj*' na 
moście ^olejowym W- ppbhzu .'fabry­
ki, robotnicy, ci .zauważyli nieznajo­
mego mężczyznę, który fotografo­
wał fabrykę, Mężczyzna ten ubrany 
był w stary .podarty półkożuszek..

Z a m ia st w  gn iazd k u  z  k s iężn ą
znalazł się w celi więziennej
R om an tyczna m iło ść  
i p o n u re  m o rd e rs tw o

Guiseppe Bell antoni był ' bardzo 
przystojnym mężczyzną. Niestety 
jednak był tylko robotnikiem rolnym 
bez żadnego wykształcenia i dlatego 
nigdy nie myślał na serio, że jego 
skryte marzenia mogą stać się rze­
czywist ością. V

Ballantoni już kilka łat przed woj-

Dożywotnich robót
dla M aniu
domaga się prokurator

BUKARESZT. (Obsł. wł.j. Oskar­
życiel publiczny wygłosił' na 
procesie 15, przywódców reak­
cyjnej , opozycji przemówienie 
oskarżyciełskie. Zażądał on kary 
dożywotnich ciężkich robót dm 
Maniu i wysokich kar dla 14 to­
warzyszy.

Spekulowali artykułami
których brak w polskim przemyśle 
N ow a afera 
wykryta roeUiocMu

W  cingy ostatnich dni wro­
cławskie brygady Ochrony Skar­
bowej ■: wykryły nową,' sensa­
cyjną aferę spekulacyjną ńa ‘te­
renie prywatnej firmy Wacława 
L&rockiego, właściciela Biura 
Rolniczo/ - Przemysłowego, we 
Wrocławiu przy ul; Krasińskie­
go 50.

Właściciele firmy, co zostało 
stwierdzone’ W łęku dochodzeń, 
od dłuższego, czasu "prowadzili 
ńa w łasną: rękę , bi zyskowne 
iransakcj e, operując ń&rwplnym 
rynku szeregiem artyRutóSśr, ńie-' 
zastąpionych w potrzebach prze­
mysłu węglowego, farmaceutycz­
nego d innych. Między' innymi

Gtyspa UtoUieeren
osuszona!

HAGA. (Obsł. wł,j. Regentka 
holenderską ks. Julianna i pre­
mier brytyjski lAiilee. wzięli 
udział - w uroczystym sadzeniu 
drzewek na osuszonych terenach 
wyspy Vaalheeren, która została 
zatopiona przez wojska alianckie 
w chwili lądowania w 1944 rę­
ku, Zatopienie''wyspy pomogło 
opanować przedpola Antwerpii,

Obecnie po trzech latach* cięż­
kiej pracy wyspa wyłoniła się z 
wody a jej żyzne ziemie zostały 
oddane . pod uprawę rolnikom, 
holenderskim .7;

firma w swoim czasie nabyła 
od Spółdz. Samopomocy Chłop­
skiej w Żarowie 3 tony siatki 
gesiylacyjnej bardzo poszuki­
wanej' W przemyśle węglowym. 
Siatka jasł obecnie sprowadzana 
po bardzo w ysokichcenach z 
zagranicy, gdyż polski przemysł 
'nie' jest jak dotąd nastawiony 
na jej samodzielną produkcję.

Siatkę ię . Biuro Rolniczo-Prze­
mysłowe Larockiego nabyło za 
sumę 180 tysięcy złotych. W ja­
kiś czas. po tym towar sprzeda­
no , prywatnym Odbiorcom za 
sumę 5 milionów złotych. W  lo­
ku .dalszych dochodzeń okazało 
się, że ani jedna ani druga fir­
ma zaangażowane w transakcji 
nie zaksięgowały jej, narażając 
tym samym skarb państwa na 
bardzo poważne straty. Poza tym 
udowodniono Larockiemu szereg 
innych transakcji, międzyj inny­
mi z farbami pochodzącymi z 
remąnentów poniemieckich, itp. 
Domiar podatkowy sięga około 
8 milionów złotych. .Wysokości 
grzywny "jak dotąd nie ustalono.

Front N arodow y  
obra< luje
w Czechosłowacji

PRAGA. (Obsł. wł.j. Wczoraj 
rozpoczęły się w Pradze obrady 
8 stronnictw, wchodzących w 
skład czesko-słowackiego frontu 
narodowego. Tematem obrad jesi 
sytuacja polityczna kraju po 
wyfciydiu tajnych orgartizadji 
antyrepublikańskich. Komuniści 
domagają się usunięcia prawi­
cowych elemeątó^ ,̂-. życia po­
litycznego kraju.i ......

aą pracował w majątku pewńej au­
tentycznej księżniczki pod ' Niceą. 
Guiseppe kochał się w księżnej, o- 

f jijśyWiŚćie bez wzajemności, tym bar­
dziej, że księżna nić © tym me wie­
działa.

Losy wojny zapędziły romantycz­
nego Włocha do Afryki północnej, 
gdzie zresztą niezbyt chwalebnie 
spędzaj okres zwycięstw i ucieczek 
Rommla. Udało nu  się uniknąć 'nie­
woli i jak tylkó mógł najszybciej 
wrócił do majątku'pod Niceą.

Wielkie było jego rozczarowanie, 
kiedy dowiedział się, że księżna, w: 
międzyczasie sprzedała majątek i wy­
jechała z nieznanym kieruńku. Zako­
chany bez pamięci Guiseppe, szukał! 
księżniczki prze półtora roku. Wresz­
cie pewnego dęła odnalazł ją w Mar­
sylii — niestety nie samą,', lecz w to­
warzystwie pewnego bogatego Właś­
ciciela antykwariatu, którego żoną 
była od roku.

Guiseppe przez cały wieczór cha- 
dził za małżeńską parą. Był razem 
z nimi w restauracji, w kinie, w ka­
wiarni, aby wreszezie być świad­
kiem, jak wchodzili, czule trzymając 
się pod rękę, do własnej willi. W 
głowie oszalałego z zadrości Włocha 
'rodził się ponury plan. Plan mor­
derstwa...

Wrócfl do. pokoiku hotelowego, w 
•którym nocował i począł obmyślać j 
plan działania. Nad ranem, wprost

nieprzytomny !  zadrofci/zakradł się 
do hotelowej kućhttij porwą} leżący 
na stole wałek do ciasta, pobiegł do 
willi, gdzie" mieszkała [ega! ukochana, 
wybił szybę W oknie i wpadł do sy­
pialni;. Trżeń& ad^żćńianal w fjłowę 
zamordował sfntykwariusza. Księżnej 
nie było, albowiem wczesnym ran­
kiem wyjęęhalas po»a: 'Marsylię.' '' 

Półicja aresztowała mordercę kilka 
dni później w chwili, gdy. podpisy­
wał kontrakt do Legii Cudzoziem­
skiej. ’ Guiseppe, morderca ,; z miłośęii 
zamiast do Afryki pojechał do wię­
zienia. ' (k)

Gdy zawiadomiona ■ ptzez roboto ikćsżjijc 
ktraż: febryczna przybliżył* jfttj 
mpftu,; aieżftajomy szybko odszedł#.,?’ 
Dogoniono go jednak 1 przyprowa-TJ 
dzono do zarządu fabryki.

Ku zdziwieniu • robotników.finiezn#-!^ 
jomy przy. .wylegitymowaniu okazałJ 
paszpńrt dyplomatyczny na nazwi-7- 
sko' gen. Hiltona, brytyjsktego atta-', 
.ćbą wojskowego w Moskwie. Hilton 
twierdził," ga tfebryki nie . fotografó^il

C f i c e s z
z d o b y ć
n a g ro d ą
C/łosuj 
w  konkursie 
błyskawicznym
KUPON 
na str. 4

wał, a swój. pobyt w pobliżu fabry- ' 
ki. .tłumaczył -poszukiwaniem odpo- 
wiedniego miejsca do wycieczek nar­
ciarskich. ■..
, .Zdaniem2 . autordw listu tłumacze--i 
nie. gpn;;;.feijtóna jest mato przeko* -' 
nywujące. Uznać ’ należy przynaj- 

■ - dziwactwo. fakt, -Śe. gen.:; |
toaytyjski uważał za właściwe szukać 
miejsc do wycieczek narciarskichjje- 
iienią na .długo przed opadami śnież-, 
nymi, a już zupełnie niezrozumiałe * 
iest, dlaczego czynił to przebrany w 
podarty półkożuszek,- (Ż.W.) *

Z polskie statki desanto«)e
zaton ęły  na m orzu Północnym
w drodze da Gdańska

WARSZAWA' Gżtery statki de­
santowe, zakupione przez Polskę 
z 1 demobilu amerykańskiego, 
miały być przyholowane w bie­
żącym tygodniu do Gdańska, z 
portu Pool w Anglii.

W dniu dzisiejszym oirzyma- 
liśmy telegraficzną wiadomość, 
że wskutek sztormu w- okolicy 
Anglii na Morzu Północnym za­
tonął jeden z zakupionych przez 
nas statków, który holowany był 
przez' holownik, angielski „Lisśle- 
man", przy czym drugi statek 
desantowy został częściowo ti- 
szkodzony. 77

W tymże dniu zatonął także 
siatek desantowy, holowany 
przez holownik '  angielski „Se-

NOWY JORK. (Óbsł. wł.). — 
Wczoraj przemawiał na otwar­
ciu Światowej Rady Żywnościo­
wej John Boyd Ort. Stwierdził 
on, te  od chwili powstania Rady 
sytuacja aprowizacyjna na świa­
cie pogorszyła się znacznie a 
obecnie grozi całkowite załama­
nie się struktury gospodarczej 
świata. Między Zapotrzebowa­
niem, na żywność a jej produk­
cją powstała luka 10 milionów 
ibn zbóż i nic^ nie wskazuje na 
możliwości jej zapełnienia. — 
Obecnych trudności nie prze­
zwyciężą zbiory tego roku a w 
dziedzinie tłuszczu będzie od­
czuwało się braki w przeciągu 
długich lał.

John Boyd Orr wyraził prze­
konanie, -że gdyby narody pro­
dukowały środki żywności z ta­
ką energią i nakładem sił z ja­
kimi produkowajy w okresie 
wojny środki zniszczenia — w

ciągu najbliższych-J  .Jat zapano­
wałby na świecie powszechny 
dobisabyi. i' szczęście. :■ & .

Zdaniem Boyd Orra jedynie 
wspólna akcja wszystkich naro­
dów może poprawić obecną sy­
tuację. •

'njan", przy czym drugi siatek 
desantowy, holowany przez len 
sam holownik, wraca nieuszko­
dzony do portu w Pool.

Poniesiona’ strata sięga kwoty 
40 tysięcy dolarów.

Komisja gospodarcza
mz
opuszcza Polskę
" WARSZAWA, Członkowie eu- 

/ró.pejskiej komisji' gospodarczej , 
ONZ prof. Mydal, prof. Korda! 
i prof. Gerson po zwiedzeniu " 
Krakowa i odbyciu konferencji''/ 
w Centralnym Zarządzie Prze­
mysłu Węglowego w Katowi­
cach powrócił do Warszawy, : 
^dzie; zpśfali w: dniu 4 bm, prz^-l- 
:ję<ri przez premiera Cyrankiewir 
cza. W ciągu dnia członkowie 
komisji - wzięli udział w- końfe- : 
rencji gospodarczej w CUP oraz 
byli obecni na wydanym na ich < 
cześć śniadaniu przez min. Mo* 1 
dzelewskiego w godzinach o^ia- 
cżornych podejmował gości pre­
zes CUP min. Bobrowski... : !

j/\f dniu 5 bm. członkowie ko­
misji gospodarczej ONZ opusz­
czają Polskę. -

Bojófflhl legionu ameryKońsKiego
rozbijają w iec  postępow ców

NOWY JORK. Plac Wolności 
w Filadelfii był w sobotę tere­
nem burzliwych zajść w czasie 
protestacyjnego wiecu, zwołane­
go przez „Postępowych obywa­
teli Ameryki"' (Progressive Ciii- 
zens of America) przeciwko pra­
cy komitetu, ścigania „działal­
ności anfyamerykańskiej",: a
zwłaszcza ostatnim jej docho­
dzeniom w sprawie „wpływów 
komunistycznych" w Hollywood.

Wiec ten, który odbył się za 
zgodą sądu okręgowego w Fila­
delfii, zaatakowany został przez f

bojówki byłych kombatantów 
przy obojętnej postawie policji.

Wieo zorganizowany został 
pod hasłem obrony, podstawo­
wych wolności obywatelskich w 
USA,, zagrożonych przez dzia# 
tąlriolć koniitetu ścigania czyn* 
ności aniyamerykańsJdich.
• .N*e powstrzymywane : przez 
nrapgo bojówki uniemożliwiły 
odbycie wiecu, niszcząc instala­
cje radiowe i mikrofony, usta­
wione na placu. Nikt z napast­
ników nie został aresztowany 

ńtrzyinała j ę a  
ląlgo i uczesin;'.u,w wiecu,

G M  norody protfirtownly żywność
z taka energią, z jaką wytwarzały 
narzędzia  
zniszczenia...



K U R I E R nr m  m o  '

W  A m eryce  
czy w  Europie 
odbędzie sią
nasili! *esla OHZ?

v NOWY JORK. (Obij. wł.j. —
Wniosek Szwecji i Francji w  
•prawie zwołania następnej se­
sji Zgromadzenia Generalnego 

■ ONZ w  Europie sostanie przed­
stawiony na posiedzeniu plenar­
nym. W niosek i jest popierany 
przez większość delegacji euro­
pejskich za wyjątkiem delegacji 

jKŁsytyiskiej, Jpany Zjednoczone 
przychylą się do zdania .więk­
szości. •

■j Wszystkie komisje Zgromadze­
nia Generalnego mają zakoń- 
czy (i swoje prace do 15 listopa­
da, na ten dzień bowiem nazna­
czono rozpoczęcie dalszych 
obrad sesji pienarriej. Przypusz­
czalnie obecne Obrady Sesji ple- 
namej zakończą się w końcu li­
stopada.

U sllnlkfo 'd̂ ntg&jych
posiadać będzie
now y sam olot

i  ■ LONDYN;- (Obsl. wł.). Brytyj­
skie władze lotnicze powzięły 
decyzję zainstalowania na jed- 

. nym z trzech gigantycznych sa- 
j molotńw typu „Sanedrs Slow", 
' znajdujących się obecnie w bu- 

Z dowie, dziesięciu specjalnych 
motorów odrzutowych. Samolot 
w aty 120 ton i mota przenieść 
80 pasażerów przez oi ,an bez 
lądowania.

Wymarła Buda i [Jawny Pest
tworzą razem stolicę now ych Węgier
Kluski na wodzie i kartoflana marmolada 
to  tylko za ch ę ta  do dalszej p racy

Budapeszt, w październiku 1947
Stolica Węgier, podobnie jak 

Rzym, rozłożyła się na wzgórzach. 
Szeroka, majestatyczna wstęga Du­
naju dzieli ją?-na dwa miasta —i 
Budą i Pest. Niekończące się nie­
mal mosty, do których porównać 
można by chyba tylko paryskie, 
mosty nad Sekwanę, ozdobione 
byty kiedyś bogato drzewem, p*y 
dobnie jak na pagórkach • rosły 
wspaniałe okazy różnorodnych 
drzew, troskliwie pielęgnowanych. 
Dztś mosty wyglądają• jak wypa­
troszone gęsi, a pagórki świecą 
wielkimi łysinami. Cóż ---"to jesz­
cze jedna pozostałość wojny, za­
równo samego przesuwania się 
frontu jak i pierwszej1 powojennej,, 
bardzo tu ciężkiej zimy.

Buda jest dzisiaj najbardziej 
smutnym obrazem wojny, w któ­
rym ruiny ciągną się niemal beż 
przerwy, zrzadka upstrzone resz­
tkami czegoś, co dawniej .było do­
mem mieszkalnym, Wspaniałe nie­
gdyś kościoły, pełac królewski, 
gmach prezydium rady ministrów 
i  szereg innych luksusowych .pała­
ców, budowanych w specjalnie po 
jętym baroku austriackim — to 
dzisiaj kupa kamieni i połamanego 
Żelastwa. Jeszcze dzisiaj za resz­
tkami marmurowych kolumn od­
naleźć można siady wspfniałych 
sal o Wykładanych mozaikami po­
sadzkach. To już przeszłość. Swiad 

.czą o niej tylko jedyne Ocalałe z 
pożogi wojennej rzeczy — pomni­

Szkolny, obrobocyjny l pasażerski
Nowe typy samolotów polskich
budujem y
w  W arszaw ie

WARSZAWA. Centralne Stu­
dium Samolotów kończy obee- 

s nie montaż prototypu aparatu 
Brajsolnego . GSS-10, konstrukcji 
ifini. Misztala,-'. ■.«

CSS-10 jest jednopłatem dwu* 
miejscowym z siedzeniami u- 

. 'mieszczonymi obok siebie. Zv 
opatrzony jest w silnik Walter-

Mikron 65 KM. Inną opracowy­
waną obecnie^ konstrukcją jest 
Samolot szkolno - J akrobacyj ny 
CSS-11, dwumiejsoowy oraz CŚS- 
12, dziesięcioosobowy samolot 
komuaikauyjny, wyposażony w 
dwę ' 12-cyUndrowe' silniki, r -  
Oprócz pasażerów zabierze on 
dwóch ludzi Załogi.

Okręgowa Warsztaty Szybow­
cowe w Warszawie budują pro* 
tołyp motoszybowca „Pegaz", za­
opatrzonego w silnik krajowej 
produkcji, ■ opracowany przez 
inż.Gajećkiego.

ki, jakimś cudem zachowane w 
resztkach 'ogrodów.

Fest natomiast ty je pełną pier­
sią. Tu grupuje się całe życie po­
lityczne, handlowe, kulturalne. 
Domy hańdlówe, magazyny mód, 
kawiarnie — wszystko, co zostało 
z dawnego Budapesztu tutaj 
znalazło ' swój przytułek. Mała 
wyspa „Margerytka", otoczona 
wciąż błękitnymi falami Duhąju> 
niegdyś miejsce . spotkań eleganc­
kiego Budapesztu, upragnione 
przez cudzoziemców miejsce wiel­
kiej przygody i miłosnej jest 
dzisiaj puste i ciche,.

miejscowościach, Pizy, czym żoł­
nierze wychodzą poza koszary tyl­
ko w razie istotnej potrzeby. Kie­
dy pojechałem później nad jezio­
ro Balaton, a nawet zapędziłem 
się nad granicę jugosłowiańską, 
nie spotkąłem znowu żadnego żoł-' 
bierz® radzieckiego. Sę dopiero 
na samej granicy. Aby się i tam 
swobodnie poruszać, wystarczy 
zaświadczeni# od władz węgier­
skich, poświadczone przez komen­
danta wojsk okupacyjnych.

Byłem gościem wielkich zakła­
dów metalurgicznych w Csepel 
p o d . Budapesztem. Podziwiałem

P O M O C
ZIMOWA

Tysiące Twoich braci cierpi 
głód 1 chłód. Współudział w  
Akcji Pomocy Zimowe] Jest 
obowiązkiem obywatelskim.

-Miejscom spotkania się wszyst­
kich cudzoziemców jest wielki ho­
tel Geilerta. Sieją w oknie swojo-: 
go pokoju i smętnie patrzę na ły­
siny pagórków i wznoszące się 
wysoko wieże kościołów. Na 
szczycie najwyższej wieży piękny 
pomnik, wzniesiony przez naród 
węgierski Swojej oswobodzlćlełce 
;— Armii Czerwonej.

Oswóbodzicielce — powiedzmy 
odrazu nie dla wszystkich. Bo 
ci, co wraz z regentem Korthy 
poszli nę służbę niemiecką, nie 
mieli powodu cieszyć się z wejścia 
Armii Czerwonej.

Jeszcze przed dwoma laty na 
ulicach miasta pełno było żołnie­
rzy radzieckich, Ale to była ar­
mia walcząca. Dziś jest już armia 
okupacyjna. W czasie czterodnio­
wego pobytu w stolicy Węgier 
widziałem rta własne oczy tytko 
dwóch żołnierzy Armii Czerwonej. 
Pierwszym był zrfrykły szerego­
wiec, Jctórego spotkałem, ha tar- 
gu, gdy kupował sobie jakąś pa­
miątkę.- Drugim, ̂ komendant woj­
skowy -Budapesztu!którego ujrza­
łem z okazji jakiejś ofłęjełhhj uj>, 
rgczystości w domu pisarzy.

.Mówiono mi, że Armia Czerwo­
na przebywa w ściśle określonych

USA i Wielka Bretania przyjmują
radziecką propozycją w sprawie Palestyny 
Zagadnienie współpracy gospodarczej 
p ań stw -żyd ow sk iego  i arabskiego

NOWY JORK. Po przemówieniu, delegata radzieckiego w 
podkomisji ONZ dla podziału Palestyny, Carapkina, który za­
proponował zniesienie m andatu brytyjskiego nad Palestyną 
z dniem 1 stycznia 1948 r. i wycofanie brytyjskich sil zbrojnych 
W ciągu 3—4 miesięcy od tej daty, zabrał glos przedstawiciel 
USA, Johnson.

I''©świadczył on, te  delegacja 
amerykańską popiera wszystkie 
punkty nowej propozycji ra­
dzieckiej odnośnie słiidióW or­
ganizacji tycia politycznego 'i 

S^ministiacji obu państw — ty- 
. dowskiego i arabskiego w Pale­
stynie , z wyjątkiem jednego, 
który, wymaga dalszego uzgod­
nienia. Amerykanie pragną mia-. 
nowicio, aby Anglicy pozostali 
w Palestynie w okresie przei* 

' Solowym i sprawowali tam ad­
ministrację przy jednoczesnym 
utworzeniu przez ONZ trzyoso­
bowego komitetu doradczego na

Łfsl
nie m oże
zarazić chorobą

-' Francuski Instytut Hyąieny ogło- 
Sił,, że nie należy obawiać się prze- 

^niesienia cholery ' przy pomocy li- 
stów. Bikeyl cholery, nie przenosi 

, się bowiem na papierze.
Mimo to, dla większej pewności, 

$  yrazystkie worki z 1 pocztę, nadcho* 
-./(łżące ze Wschodu, będą. podane de- 
1 zynfekcji na lotniskach francuskich. 

KpSoby, Otrzymujące. Bity z Egiptu, 
mogą je czytać bet obawy.

okres formowaniu się rządu i 
administracji miejscowej, nato­
miast Związek Radziecki doma­
ga się przekazania wszystkich 
funkcji specjalnej komisji Rady 
Bezpieczeństwa,

Przewodniczący podkomisji, 
Ksawery Pruszyński, Zwrócił u- 
wagę na znaczną zbieżność obu 
planów amerykański ego i ra­
dzieckiego, wyrażającą się w 
zarzuceniu idei utworzenia po­
licji mi ędz ynarodowej dla spra­
wowania porządku w okresie 
przejściowym oraz w ustaleniu 
jednakowego prawie terminu 
wycofania wojsk brytyjskich z 
Palestyny. Słany Zjednoczone 
zaproponowały ogłoszenie nie­
podległości i wycofanie wojsk 
brytyjskich z Palestyny w dniu 
1 Tipca 1948 r., podczas gdy 
Żyiązek Radziecki mówi o ewa­
kuacji wojsk w ciągu 3—5 mie­
sięcy po 1 stycznia 1948 r.

Podkomisja palestyńska po­
wróci do rozpatrzenia planu a- 
merykańskiego i radzieckiego w 
najbliższej przyszłości.
* Dalsza część obrad podkomisji 
poświęcona była gospodarczym 
konsekwencjom podziału Pale-

styny. Między .innymi wysunięto 
propozycję, aby oba jsaństwa 
posiadały jednakową walutę, 
gdyt tylko w ten sposób mógł­
by być Zrealizowany projekt 
unii gospodarczej. Ostateczna 
decyzja w tej sprawie jeszcze 
nie zapadła.

Podkomisja zaakceptowała po­
nadto zalecenie komisji specjal­
nej do spraw Palestyny, aby 
oba państwa miały jednakowe 
prawo korzystania ze wszyst­
kich stacji energetycznych na 
terenie Palestyny.

Po .6 miesiącach 
pierwsze deszcze
' PRAGA. (Obsl. wł.j. Wczoraj 
•padły w Czechosłowacji pó 
półrocznym przeszło okresie su­
szy pierwsze ulewne deszcze.

? Wywołało to wielką radość 
wśród rolników, którzy zaczy­
nali poważnie obawiać się o za­
siewy ozime,

Zachodnie Niemcy 
m ają żyw ność  
na zim ę

LONDYN. Podsekretarz sianu 
w brytyjskim ministerstwie spraw 
zagranicznych Mayhew oświad­
czył w Izbie Gmin, że zapasy 
zbóż' chlebowych w strefach an- 
glo-saskich są wystarczające, by 
w okresie , zimosirym utrzymać 
racje żywnościowe „dla, ludności 
niemieckiej na dotychczasowym, 
poziomie.

robotników przy wielkich piecach, 
całych .usmarowanych oliwę i py­
łem węglowym, spoconych od 
przeraźliwego gorąca, wydziela­
nego przez tony roztopionego że­
laza. Jadłem wraz z nimi w kanty­
nie Ich ubogt posiłek, złożony z

klusek na wódzia 1 czarnego ehte- 
ba, posmarowanego marmoladę z 
kartofli, żlekka przyprawiona oWo 
cami. Zwiedziłem kilka wsi, w 
których wieśniacy łopatami kopa­
li, swoje działki, mieszkali w łe- 
piankach z ziemi i kamieni. Jed­
nak 'ich zabiedzone twarze śmiały 
się wewnętrznym zadowoleniem, 
wiarę w przyszłość. Robotnicy 
wiedzę, że puszę ciężko praco­
wać, aby rząd mógł odbudować 
cały kraj. Wieśniacy po raz pierw 
szy ód wielu stuleci upręwlaję 
własną ziemię. Upaństwowienie 
przemysłu 1 parcelacja latyfundiów 
dała tym ludziom tak wielką wia­
rę w lepsze jutro, natchnęła tę 
niezwykłą zaciętością w pracy, 
która każe pokonywać ' wszelkie 
trudności.

Zresztą trzeba koniecznie przy­
pomnieć.— co mi udowadniano 
przy pomocy wielkiej ilości cyfr 
i wykresów — że robotnikom i 
pracownikom rolpym powodzi się 
mimo wszystko lepiej, aniżeli 
przed wojnę. Bp wtedy cały zysk 
z Ich Ciężkiej pracy szedł do kie­
szeni prywatnych właścicieli, a 
dziś wraca z powrotem do nich, 
przynosząc ulgę każdego dnia.

Te kluski na wodzie, zjadane z 
apetytem, humorem i podnietę do 
'dalszej pracy, sę najlepszym do­
wodem tego, że wielki plan prze­
budowy tak bardzo zniszczonego 
wiojną kraju, plan,, nakreślony 
przez demokratyczny rząd, będzie 
zrealizowany U? całości i w szyb­
kim tempie.

Jerzy Nowaczyńskl

CIO!) polecił prosie M e e b i e !
oczernianie Z w ią/ku Radzieckiego  
i jego polityki 
w  N iem czech

BERLIN. (Obsl. wl.). Prasa nie­
miecka, wychodząca w amery­
kańskim i brytyjskim sektorze 
Berlina, roi się od napaści na 
Związek Radziecki, jego poli­
tykę w radzieckiej strefie (oku­
pacyjnej i krytykuje Iwszelkie 
posunięcia ZSRR na terenie Nie­
miec. Przoduje w tej kampanii 
dziennik c „Der Abend", wycho­
dzący w amerykańskim sektorze 
okupacyjnym.

Cała ta sprawa wydawała Się 
dość dziwna, tym bardziej, że 
ta ostatnia „akcja" prasy nie­
mieckiej1 wykazuje swoje spe­
cjalne natężenie dopiero od sto­
sunkowo niedługiego okresu 
czasu. Od razu można było zo­
rientować się, że jest ona przy­
puszczalnie zorganizowana. Do­
piero w poniedziałek wyszło 
jednak na jaw, że generał Lg- 
cius Clay wydał przed niejakim 
czasem rozporządzenie dla ame­
rykańskich urzędów cenzury, 
aby pozostawiły wolną rękę 
pismom niemieckim w krytyko­
waniu w dowolny sposób Związ­
ku Radzieckiego. Generał Clay 
oświadczył, że będzie to odpo­
wiedzią na krytyczne ustosun­
kowanie Się pism niemieckich, 
wychodzących W radzieckiej 
strefie okupacyjnej do pewnych 
przedsięwzięć anglo - amerykań- 

i skięh władz okupacyjnych.- 
i Krytyka anglo-amerykańskiej

B elgow ie podziw iają  
n a sze  osiągn ięc ia
Przedstawiciele wszystkich partii belgijskich 
zw iedzają nasze tm iasto

W dniu wczorajszym barwili we 
Wrocławiu ' parlamentarzyści ipelgjj- I 
scy, reprezetujący w parlamencie bel-, 
gijśkim grup? polsko-belgijską. Przy­
byli oni. do Polski pod przewodnic­
twem'. Senatora -Rogera, Motzama, na 
zaproszenie naszego Sejmu. W skład 
wycieczki wchodzili dwaj przedsta­
wiciele ■ partii socjalistycznej Fro- 
mont i Mazerel, dwaj przedstawicie­
le partii komunistycznej b, minister 
aprowizacji Lalmal i prof., uniwer­
sytetu, znany matematyk, senator 
Libois, liberał Jansens i reprezentanci 
partii chrześcijaósko-społecznej ran 
Pethegen i Deschepper.

Gości w imieniu wojewody przy­
witał nacz. Porejko, który też towar 
rzyiiżył ini, podczas Zwiedzania mia­
sta. Belgijczyćy żywo interesowali 
fię zagadnieniami gospodarczymi i 
kulturalnymi miasta, wyrażając rów­
nocześnie podziw dla naszej energii 
wkładanej w odbudowę Wrocławia. 
Przeprowadzili oni szereg rozmów z 
mieszkaóćami, informując się o wa­
runkach, żyęia^j pracy na tut, t®re-,: 
nie. Śżcztgómiej interesowali Się 
szkolnictwem zawodowym.
. Gościom,; w ich podróży po Pol­

sce, towarzyszy jjosel na Seim,‘ką- 
pelan marynarki ks. Kołakowski.

Jeden z gości, a mianowicie sena­
tor Froroont, z 'Wrocławia udaje się 
do Ostrowca, by odwiedzić swą cór­
kę, która w czasie wojny wyszła za 
mąż za Polaka i obecnie wraz z mę­
żem przebywa w Ostrowcu. .

polityki okupacyjnej prowadzo­
na w sposób rzeczowy przez 
pisma radzieckiej strefy wywie­
rała wielkie wrażenie na prze­
ciętnym Niemcu. Aby „odrobi ć" 
to wrażenie, gen. Clay udzieli! 
cichej instrukcji prasie stref za­
chodnich oczerniania ZSRRI 

W  związku z ostatnimi wystą­
pieniami pisma „Der Abend", 
znany dziennik berliński „Die 
Taegliche Rundschau". pisze, te 
„P e r A b e n d" 
jest wprawdzie 
pismem redago­
wanym w języ­
ku niemieckim, 
ale w żadnym 
wypadku n i e  
jest pismem»słu- 
żąćym intere­
som narodu nie­
mieckiego. jPis- 
mo i© służy pod- . . o**. cl*r 
żegaczom wojennym — konkluą 
duje ,JDie Taegliche Rund­
schau".

Poważne
ostrzeżenia

Konserwatywna prasa haflrł* 
sha triumfuje. W ynik wyborów 
samorządowych, który przyniósł 
Partii Pracy utratą prawie 700 
mandatów, usiłują konserwaty­
ści brytyjscy przedstawić Jako 
swoje wielkie zwycięstwo. Nic 
wahają się nawet twierdzić, to 
rząd stracił prawo do sprawowa­
nia władczy, to powinien podać 
się do dymisji, a na jego miej­
sce winien być utworzony to  
najmniej rząd koalicyjny, a wła­
ściwie to trzeba rozpisać nowa 
wybory powszechne. Oczywi­
ście konserwatyści są pewni, te  
w  łych wyborach odnieśliby  
zdecydowano zwydąstwo.

Odurzenie wynikami wyborów 
jest jednak mocno przesadzono. 
Partia Pracy stradla podaną 
ilość mandatów i to Jod faktem 
niewątpliwym. Nie oznaczą to 
jednak woale zwycięstwa kon­
serwatystów. Z dwóch powo­
dów.

Pierwszy — wybory dołyaryly  
tylko połowy radców miejskich. 
Dragi — Partia Pracy tylko w  
kilku miejscowościach stradla 
dotychczasową* większość, za­
trzymując Ją w  kilkuset innych. 
Tych taktów nie zmieni tadna 
żonglerka statystyczna prasy 
konserwatywnej.

Natomiast dalszym faktom jod  
to, ta wybory b yły poważnym  
ostrzeżeniem dla obecnego kie­
rownictwa Partii Pracy. To, ł i  
tak wielo głosów padło za kon­
serwatystami, nie znaosy wcale, 
że głosujący ich popierają. Było 
to w  bardzo wielu wypadkach 
wyrażeniem protestu przeciwko 
obecnej polityce brytyjskich so­
cjalistów, tych prawicowych, 
którzy sprawują władzę. Brak 
zaufania to jeszcze woale me 
oznacza zmiany zasadniczych po­
glądów politycznych.

Lewica partyjna od dawna do­
maga się od kierownictwa par­
tii zmiany polityki. Zarówno za­
granicznej jak i wewnętrznej. Ta 
ostatnia ucieleśniona jest od da­
wna w nfetodach, jakie mają 
być zastosowane celem zwalcze­
nia dławiącego Wielką Brytanią 
kryzysu ekonomicznego.

Rząd stosował dotychczas W 
tej walce tylko półśrodki. A naj­
ważniejsze to, że tylko w części 
zrealizował hasła, jakie podała 
w swoim programie przedwybor­
czym Partia Pracy w  r. 1945. Ta 
niezdecydowana polityka, dają­
ca i Panu Bogu, świeczkę i dia­
błu ogarek, zemściła się już na 
samej Wielkiej Brytanii, a obec­
nie mści się na Partii Pracy. 
1 będzie się mściła tak długo, aż 
obecne kierownictwo nie zmietli 
tej polityki i nie wypełni zobo­
wiązań, przyjętych dobrowolnie 
w r. 1945. (jod)

Były ambasador USA w Londynie
J . S. Uinaat pip^alł s a i a o l M o
p r ? e z  z a s t r z e l e n i e  s  ę

NOWY JORK. (Obsl. wł.). — 
Wczoraj, we wczesnych godzi­
nach rannych zastrzeli! się w 
swojej posiadłości w Cóncord 
J. G. Vinant, były ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Wiel­
kiej Brytanii. Vinant byl znanym 
socjologiem amerykańskim. Przez 
szereg lat pełnił on obowiązki 
wicedyrektora Międzynarodowe? 
go Biura Pracy w ' Genewie a na­
stępnie był przewodniczącym 
Rady Bezpieczeństwa Socjalne-

Vinant byl uważany za jed­
nego z najbliższych przyjaciół 
i zwolenników polityki zmarłe­
go prezydenta, rranklina Roose- 
velfa, z którym współpracował 
przez dłuższy okres czasu. W 
ciągu pięciu lat od 1941 do 1946 
roku pełnił on funkcję ambasa­
dora USA w Londynie.

; 1 Vinant liczył obecnie 58 lał. 
Przyczyną jego samobójstwa by-

P r z e s t ę p s t w o  w o j e n n e
nie mogą ujść bezkarnie

BERLIN. Polska Misja Wojsko­
wa w Berlinie wystosowała do 
Sojuszniczej Rady Kontroli notę 
w związku z decyzją władz an­
glosaskich, wstrzymania z dniem 
1 listopada br. \trozpatrywania 
wniosków w sprawie ekstradycji 
przestępców wojennych z Nie-

Nota zaznacza, że karanie 
przestępców wojennych nie mo­
że być traktowane dowolnie' 
przez poszczególnych,  komen­
dantów stref, lecz winno być 
realizowane w sposób jednolity 
na' terenie całych Niemiec, De-

cyzja władz amerykańskich - 
brytyjskich pozostaje w sprzecz­
ności z zasadami umów i po­
stanowień ■ międzynarodowych, 
przyjętych w  latach 1943—1947.

Notą podkreśla, iż potrzeba 
wiele czasu dla przygotowania 
indywidualnych Vmiosków eks­
tradycyjnych, ponieważ Niemcy 
dołożyli starań w kierunku za­
tarcia wszelkich śladów działal­
ności hitlerowskiej. Jednakże 
przestępstwa wojenne nie po­
winny ujść bezkarnie tylko z 
tego powodu, że ich sprawcom 
udało się zatrzeć ślady popeł­
nionych zbrodni,

ła przypuszczalnie depresja psy­
chiczna,' wywołana ostatnimi 
wydarzeniami politycznymi. By­
ły ambasador bardzo głęboko 
przeżywał kolejną likwidację 
wszystkich założeń polityki Roo- 
sevelta, której sam by! współ­
twórcą- W swoich ostatnich w y  
stąpieniach dawał on nie raz de- - 
wody swego negatywnego usto­
sunkowania się do obecnej po­
lityki rządu amerykańskiego. 1

A nilin  oficrowuin
wspaniałomyślnie
prace w kamieniołomach
Polakom  z PKPR

LONDYN, (Obsł. wl.). Rzecznik 
rządu, tóżfyjśkieg© Oświadczył
w Izbie Ghiih, żę jiuż SSi tys. byt
łyóh'żpłńierzy polskich, a obeć- ( 
me członków PKPR pracuje w 
przemyśle i 'rolnictwie bryty}-; 
skiej. W Ostatnim czasie tygod*' 
ni owo skierowuje się do pracy 
do 1200 ludzi. Pozostało jeszcze 
44 tys. „niezdecydowanych", któ­
rzy nie zadeklarowali chęci pra­
cy w gospodarce brytyjskiej^ 
Będą ozu jednak ąiusieli zdecy­
dować się w  najbliższych dniacSB 
Możliwości pracy są następują^ 
ce; górnictwo (prace podziem­
ne);,. rolnictwo, kamieniołomy i 
służba domowa.

Jak więc wynika z oświadcza* ; 
nia rzecznika rządu brytyjskiego 
«* Wielką Brytania zarezerwb*; 
wała wspaniałomyślnie dla Po­
laków, którzy krwawili w jej 
obronie, wszystkie najcięższe ro­
dzaje* zajęć!,.. i “

I N  O  W  I N  V
Sł i t e m o Cdb
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Widzisz jaką lampą skom  
blnojoalem.

— Waler hu to ty  wisisz, 
Ta nt może być, btu ja  ciągła, 
nic nie widzę.

S kąpe, zachłanne, uparte i próżne
oto, jakie są moje rodaczki
Druzgocący sąd kapitana amerykańskiego
który zakochał się w  Angielce
1  .w,  An»Mf- Aanłł Amesykańskiej zakochał da w  Angielce. Pochodzi on *
łagodni* pagórkowatej okolicy Genessee VaUey koło Rochester. Ma twarz podłużną, podobna 
do twarzy Lincolna i  m iły melodyjny głos. Jat od < miesięcy szuka Angielki, aby ją pojąć za 
toną. Obowiązki wzywają go z powrotem do Stanów Zjednoczonych.

Jeżeli zapytam y go, dlaczego 
tak bardzo lubi Anglię — mrug­
nie łobuzersko okiem i ■ w iele 
znaczącym uśmieszkiem powie: 
„Właściwie ta ., temu w inne są 
dziewczęta.

AMERYKANKI SĄ ZEPSUTE
— Amerykanki — mówi kapi­

tan — są egoistkami, skąpe, za­
chłanne, uparło i próżne. Jut s 
domu rodzicielskiego wychodzą 
zepsute nieodpowiednim wyoho 
waniem. Dziewczęta amerykań­
skie są przez rodziców wycho­
wywane w tym kierunku, aby 
dbały wyłącznie o własny wy­
gląd zewnętrzny. Rodzice nie 
kładą nacisku na sadanie kobie­
ty w społeczeństwie jako matki,

: nie wpajają zasady, ta  szczę­
ściem kobiety to własny dom — 
rodzina, te  kobieta musi być i 
gospodynią i toną, towarzyszką 
i przyjacielem męża. To są zale­
ty, których kobiety amerykań­
skie zupełnie nie znają.

He Amerykanek umie floto­
wać? — dodaje kapitan. Jedyną 
rzeczą, co potrafią, to piec kek­
sy. Jest to rzecz niebywale pro­
sta, ponieważ gospodyni kupuje 
rozrobione ciasto, wsadza do e- 
lektrycznego pieca i . po chwili 
ciasteczka same gotowe się wy­
suwają. Na tym nie polega jed­
nak prowadzenie domu.

Amerykanki są zepsute przez 
kluby kobiece, kluby , literatury, 
rozmach i tempo tycia. Pracują 
zawodowo, po pracy na stojąco 
zjadają obiad w automatach i 
Pędzą do kina lub na dancing. 
Nie znają innego tycia, ponie­
waż, w diomu iet nic innego nie 
Poznały. Poza tym Amerykanki 
«ą zepsutą przez wynalazki tech­
niki i dlatego nie mają cierpli­
wości zająć się jakąś pracą do- 
aową. Mają maszyny do prania 
K  na wypadek, gdyby się w

domu prało, bo normalnie odda­
je się w  przeciętnym domu a- 
merykańskim bieliznę do pra­
nia. W ięc  do m aszyny do pra­
nia wrzucają brudną bieliznę, 
w łączają p rąd  i w ychodzą do 
koleżanek na pogawędkę, po 
pow io d ę  bielizna jest wyprana, 
wykrochmalona, wysuszona i 
gotowa do prasowania, czego 
dokonuje także maszyna.

Amerykanki posiadają również 
i piece kuchenne, elektryczne.— 
Na przykład gotują obiadI Ku­
pują gotowa konserwy zupełnie 
przyrządzone i kurczaka, wszy­
stko wkładają do pieoa, regulu­
ją prąd i wychodzą do klubu.— 
Nastawiony regulator prądu po 
odpowiednim czasie sam wyłą­
cza prąd, aby jedzenie się nie 
przypaliło i po powrocie „go­
spodyni" obiad jest ugotowany.

NIE CHCĄ DZIECI
— Jeżeli Amerykanka ma 

dziecko — w większości wypad­
ków Amerykanki wolą psy — 
ma niańkę do dziecka. Wysoki 
procent kobiet amerykańskich 
nie chce mieć dziad, ponieważ 
rodzenie zniekształca figurę. A- 
merykanka myśli tylko o sobie. 
Żyje wyłącznie myślą o swoich 
rozrywkach 1 potrzebach fizycz­
nych. Czy Amerykanka ma du­
szę? Bynajmniej — sceptyczni* 
uśmiecha się kapitan.

Amerykanie starają się pod­
nieść swoje żony do wysokiego 
poziomu — i mają swoja tony 
tak długo przy sobie, dopóki 
ona im a jakimś przyjacielem 
nie udekną — uśmiecha się iro­
nicznie Amerykanin. Amerykan­
ka żąda od swego męża, aby 
najmniej 3 razy dziennie mówił 
jej, że ją kocha, bo to dobrze 
wpływa na jej- samopoczucie. — 
Jeżeli mąż jej tego nie powie, 
wybucha histerycznym płaczem.

Tylko 250 N iem ców
na meetingu pacyfistycznym

1 Podczas naszego pobytu w Stutt- 
*wcit nadarzyła nam się sposobność
ûczestniczenia yr jedrfym z pierw-

wjdi meetingów młodzieży w spra- 
!*ni pokoju...
j|. Młodzież niemiecka.... Dla pokoju, 

program.
V Pełno afiszów na mieście, Poszli!- 
ty w tamtym kierunku. Dostateci- 
Jue Wcześnie... by zdobyć miejsca, 

i^ttgard liczy 475.000 inłeszkań- 
: ■*> a w to niedzielne popołudnie 
ijZebrało się zaledwie 250 osób. Odli- 
P f  jeszcze trzeba chórzystów, fctó- 
:'j*y przybyli 'na zamówienie, kilku 
*?rcćw drzemiących w słońcu, kilka 

-■"‘emowlął w ramionach matek.
Tó wskystko...

U.Co Ho samego meetingu — nieja- 
e M d .  puą miął... zaprotestować 
Kff®*w „nieufnośdi francuskiej", 

ttfmu Mianowicie, że Francja 
, 5? chce -uwierzyć w „dobrą wolę 

oraz opowiedzieć swojemu

licznemu audytorium pacyfistów o 
traktacie wersalskim, który „nosił w 
sobie nasienie nadejścia Hitlera" z 
„winy aliantów".

Prof. Fuz miał nadto błogosławić 
nieba za zrządzenie Opatrzności, 
które pozwoliło, że Stuttgart zajęty 
został przez wojska amerykańskie.

"W tym jedynym w swoim rodza­
ju przemówieniu na rzecz pokoju 
bardzo niewiele dało się o samym 
pokoju słyszeć, (z) -

Ach — wzdycha smutno Ame­
rykanin — Amerykanki są-prze­
wrotne i same nie wiedzą, cze­
go chcą. Jeżeli mają kręcone 
włosy, chcą mieć gładkie, mają 
jasne — chcą mieć ciemne i 
na odwrót. — Są niesłychanie 
zmienne, historyczki. Większą 
część swego czasu Amerykanka 
spędza w gabinetach kosmetycz­
nych, zaniedbując dom.

SKĄPSTWO I CHCIWOŚĆ 
— Gzy są skąpe? Ameryka­

nin potrząsa głową. One kocha­
ją pieniądze więcej niż wszy­
stko inne. Amerykanki są nie­
szczęśliwe, jeżeli mężowie nie 
dają im książeczek czekowych 
do ich wyłącznej dyspozycji. — 
Jak długo mąż obsypuje żonę 
pieniędzmi, tak długo jest * mu 
„wierną" i „kocha" go. Amery­
kanki wychodzą zamąż zależnie 
od wysokości konta bankowego 
i  pozycji socjalnej męża.

A ANGIELKI?
— Moja żona musi mieć zgrab-, 
ną figurkę, ważyć 100 funtów,

musi hibieć dziad, musi być 
zdolne i utalentowana, wykształ­
cona. Angielki są bardziej wy­
kształcone od Amerykanek. Mu­
si być muzykalną i grać na for­
tepianie. Mam śliczny fortepian 
w domu — marzy Amerykanin. 
Kobieta, która wyjdzie za mnie, 
musi mieć dusze i postawić so­
bie za zadanie dać mi dom i u- 
czynić mnie szczęśliwym. An­
gielki są zrównoważone i bar­
dziej szetejne. Tym o wiele 
przewyższają Amerykanki. An­
gielskie pięknośd są piękniej­
sze od Amerykanek, ponieważ 
są inteligentne i posiadają twarz 
pełną wyrazu. Angielki są lojal­
ne i głębsze, Amerykanki po­
wierzchowne i błyskotliwe. Mo­
ja żona będzie miała służbę, aby 
nie potrzebowała ciężko w do­
mu pracować.
Kapitan się namyślił i po dłuż­

szej przerwie powiedział:
.— wrócę do Genessee Valley, 

gfly 'mnie Armia zwolni. Myślę, 
że w ciągu 6 miesięcy. Chcę tam 
prowadzić życie spokojne, peł­
ne własnej kultury domu, będę 
hodował konie, owce — i założę 
rodzinę z-matką — Angielką, 
Może żądam za wiele od żyda, 
ale ja wiem, czego chcę.
'Kapitan amerykański wycią­

gnął nowego papierosa, zapalił i 
zaciągną? się głęboko. Potem za­
patrzony w kłęby dymu od pa­
pierosa uśmiecha! się rozmarzo­
ny...

2 angielskiego przełożyła
ID .

Zielony kapelusik
i  czerwonym piórkiem

Z ostatnich pokazów mód widzim y, te  w fasonach kapeluszy panu­
je dnia różnorodność. Obojętna zatem jaki fason — byleby tylko 

miał piórko

Możemy pić trochę wódki
ale nie wkładajmy w  kieliszek całego mózgu
W ino, piw o i gimnastyka 
nie zastąpią alkoholu 
a le  trz e b a  w alczyć  z  ch o ro b ą  picia

Nie mam bynajmniej zamiaru głosić jakichś utopijnych haseł jprohibicyjnych. Nie to jest 
groźne, że w  ogóle pijemy, ąle to, źe picie przybrało rozmiary tak katastrofalnie masowe. Po- 
wtóre: formy i  metody podjętej swego czasu kampanii' antyalkoholowej przez znanego publi­
cystę Nalansona m ogły przy znanej n Polaków, przekorze i  rozwinięciu poczucia humoru zapę­
dzić do knajpy największego abstynenta. Z wielkich słów, zalecających wino owocowo, bezalko­
holowo, piwo dla karmiących matek czy leź gimnastykę na trapezach, pijak po prostu sobie kpi.

Powtarzam: w walce s alkoho­
lizmem nie chodzi o prohibicję. 
Pijmy sobie czasem, ale, nie 
wkładajmy w kieliszek całego 
mózgu — nie upijajmy się, nie 
róbmy z tego klęski społecznej.

Przed wojną byliśmy (s Wy­
jątkiem może portów) jednym z 
najmniej pijących krajów w Eu­
ropie. O „natchnieniu narodów" 
mówili nom, gdy byliśmy po­
trzebni, gdy już wylaliśmy 
krerw,. patrzą pilnie, co będziemy 
dalfej robić.

Pijąl Ich lekceważenie znajdu­
je realną podstawę. Piją wszy­
scy. Piją dziad, pije młodzież

N  O W I N Y
L I T E R A C K I E

szkolna, wieś, robotnicy, inteli­
gencja. Pije cała Polska. W Ło­
dzi w grudniu ub. rbkil Mono­
pol Spirytusowy sprzedał 700 
tysięcy litrów wódki. Ponieważ 
Łódź liczy około 500 tys. miesz­
kańców, przypada miesięcznie 
na jednego mieszkańca 1,5 litra 
wódki. Gdy odliczymy starców i 
niemowlęta, wypadnie nam, te 
Łodzianin konsumuje miesięcz­
nie blisko 3 litry alkoholowej 
trucizny, a więc upija się kilka 
razy miesięczni*. Według kalen­
darza PCK na tok 1947 w Lubli­
nie na tÓOO dzieci w wieku od 
7 do 13 lat pije stale 179, a o- 
kresowo. 474. Tylko 24ó dzieci w 
ogóle nie pije. Z artykułu Doro­
ty Kłuszyńskiej w „Robotniku", 
dowiadujemy się,, że w miesiącu 
maju sprzedano, w Wałbrzychu 
i powiecie 97.000 litrów wódki i 
spirytusu na sumę 97 milionów 
zł.

Ludzie piją- i będą pić, praw­
dopodobnie zawsze i wszędzie. 
Ale nie wszędzie przybiera to 
rozmiary ‘katastrofy narodowej, 
jak u nas. Picie siało się u  nas

, chorobą społeczną, nałogiem 
l>ow*zechnym. Nałóg ten trapi 
wszystkie klasy społeczne, jest 
on gościem urzędników, robot­
ników, chłopa, nauczyciela, a 
nie omija i księdza. Niewolnicy 
alkoholowego bełkotu zaludnia­
ją  coraz liczniej nasz kraj; mar­
nują czas, charaktery, marnują 
Polskę!.

Formy 1 metody walki nie mo­
gą ż uwagi na to, że nie chodzi 
o chorobę jednostek, ale o cho­
robę społeczną, ograniczyć się 
do przepisów lekarskich, do so­
lennych i patetycznych słów. —■ 
Pijak gwiżdże sobie na zdrowie 
narodu i przyszłych pokoleń. 
Do bractwa moczymordów trze­
ba nieco inaczej przemówić.

Walka z alkoholizmem nie 
jesi beznadziejna. Dochody z 
Monopolu Spirytusowego'stano­
wią bezsprzecznie bardzo po­
ważną pozycję. Ale korzyść dla 
państwa z wpływów Monopolu 
Spirytusowego wyrządza więcej 
szkody niż pożytku. Po pierwsze 
degenerujemy człowieka, który 
jest przecież celem państwa. —

Poza tym marnujemy płody rol­
ne, które nam są tak potrzebne! 
które możemy korzystnie sprze­
dać.1 * * * V Zmniejszeniu zysków s Mo­
nopolu Spirytusowego można 
przecież zaradzić przez podnie­
sienie cen wódki monopolowej!. 
Twierdzenie, te  taka podwyżką 
wywołałaby wzrost produkcji 
bimbru, nie wytrzymuje kryty­
ki. Bimber i tak jest tańszy od 
wódki. Zwalczanie tajnego go­
rzelni ctwa to zagadnienie od­
powiednio sprawnego i uczci­
wego, aparatu. Konsumcja bimb­
ru nie przynosi państwu żadne­
go dochodu, „wytrzeźwienie" 
więc adoratorów bimbru przez 
aparat rządowy, nie przyniosło­
by uszczerbku w budżecie pań­
stwa. Rygorystycznie przepro­
wadzone kary za pojawienie się 
na ulicy W sianie nietrzeźwym, 
byłoby dalszą rolą władz pań­
stwowych w walce antyalkoho­
lowej.

Do walki trzeba również iść 
przez wychowanie. Największe 

/pole do działania ma tu ducho­
wieństwo i nauczycielstwo. Z 
kościoła i ze szkoły winno iść 
uświadomienie. Wszystkie orga­
nizacje społeczne, polityczne ! 
oświatowe, a w szczególność! 
organizacje młodzieży, winny 
wykluczać ze swych szeregów! 
notorycznych pijaków. Ogromne 
może byó tu ich pole do szla­
chetnej rywalizacji.

Walka z alkoholizmem — to 
zarazem walka o kształtowanie 
się charakteru narodu, o nowy 
typ Polaka, kierowanego rozsąd­
kiem, pracowitością i praww 
rządnością.

Dr Fr. Jankowski.

— Zaczep ją na tym  haku, 
zaraz połączymy przewody i 
będzie świecić jak złoto.

— Bum! Bum! Bum! Gwał­
tu co się stało. SuHatło zgasło 
i zdaje mi się ie  ty  spadłeś z 
tego rusztowania.

— W alerką ta gdzie ty  
jesteś, tu tylko leśy połama­
ny stół. A ja wim gdzie ja je­
stem  — ciemno i nie nie w i­
dzę.

I — Ale gdzie ty  się podzia­
łeś. Gdzieś przeciei muszę 
być, ale ni mam pojęcia gdzie.
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Ważne telefony: Komenda Miej- 
. aka M.O. 27-34, atrat polarna 28-04 

pogotowie PCK 24-24.
i DYŻURY APTEK:

(Pod „Bocianem" — kokietka 11. 
Pod „Lwem" — PI, Słoneczny 2. 
Pod „Słońcem" — Traugutta 121. 
Pod „Lipg" — Moniuszki 11. .

? KONKURENT P. M. T.
Onegdaj funkcjonariusze wro­

cławskiej MO zatrzymali niejakie­
go Michała Sienkiewicza * Wro­
cławia, właściciela budki z wy­
robami PMT, który pobierał samo­
wolnie wyższe ceny rynkowe za 
artykuły PMT.

Zatrzymanego wraz z protokułem 
'dochodzeń przekazano do dyspo­
zycji wrocławskiej delegatury Ko­
misji Specjalnej.

f  NA CO ŁOSIOWI SKORA
Z mieszkania Jana Armady 

wa Wrocławiu — Stabłowi­
cach uL Stabłowicka 111 skradzio­
no onegdaj 2 kg skóry twardej, 
którą poszkodowany otrzymał na 
przydział.

W  toku energicznych dochodzeń 
prowadzonych przez miejscowy 
komisariat MO zatrzymano zło­
dziejką niejaką Alfredą Łoś. Za­
trzymana w dochodzeniach przy­
znała sią do kradzieży. Sprawą 
skierowano do dyspozycji proku­
ratora Sądu Okręgowego we Wro­
cławiu.

KRADNĄ JUZ W HAU 
TARGOWEJ

W  dniu wczorajszym patrol 
funkcjonariuszy MO zatrzyma! na 
nowej Hali Targowej przy pl. Bi­
skupa Nanklera niejakiego Broni­
sława Olechowlcza z Wrocławia, 
podejrzanego o dokonanie kradzie­
ży pary obuwia ze stoiska kupca 
Edwarda .Mazura. W toku docho­
dzeń zatrzymany przyznał się do 
zarzucanego mu przestępstwa.

Z palących problemów

Najokropniejsza plaga *  cl" by
Masowa akcja uświadamiająca
zasadniczym warunkiem w ich zwalczaniu

Ostatnia wojna długo będzie się u nas znaczyła nie tylko śladami ruin I ogromnych zniszczeń na­
szych miast 1 osiedli. Pozostawiła ona wiele inhyćh nieszczęść, do kategorii najcięższe] których na­
leżą choroby weneryczne. Właśnie okres wojenny, w którym nędza I głód powodowało ogólne roz­
luźnienie moralności, przyczynił się do katastrofalnego Ich rozszerzenia się. Obecnie stan na tym 
odcinku jest również poważny i wymaga jak najwięcej uwagi zarówno ze strony państwa, jak 1 
społeczeństwa.

dziecka ybyrodnie w przyszłości?
— mało, Że przechoruje ono cho­
robę ze' wszystkimi jej okropny­
mi skutkami, Jęcz także i w przy­
szłości będzie onpv jednóstką nie 
pożyteczną, będzie^ jedynre . cięża­
rem dlą społeczeństwa., '  i

Sprawą . chorób,, wenerycznych 
powinni interesować się wszyscy
— młodzież i dorośli. pB-wfnnJ 
interesować śle, bo tego wyma-

ZA WINY RODZICÓW 
CIERPIĄ DZIECI

Choroby weneryczne, które są 
jedną z najcięższych obok gruźli­
cy plag, nie tylko niszczą zdrowie 
tym, którzy na nie chorują, lecz 
zagrażają ich najbliższemu otocze­
niu, oraz grożą strasznymi na­
stępstwami w przyszłości.

Skutki źle lub woale nieleczone- 
go syfilisu (kiły) wystąpić mogą 
w czasie bardzo odległym od 
chwili zarażenia Sie, nawet po la­
tach 10 czy 20. Choroba nie wy­
leczona gruntownie może już w 
łonie matki wycisnąć' swe strasz­
liwe piętno na potomku. Dzieci 
rodziców chorych na kitę przy­
chodzą zazwyczaj na świat sła­
be, ociemniałe, głiłche, niedoroz­
winięte umysłowo. Co z takiego

ga nie tylko nasz ogólny, dobrze 
zrozumiany interes, lecz także in­
teres społeczeństwa 1 państwa.

CHOROBA JEST TYLKO 
DOLEGLIWOŚCIĄ 

A NIE HAŃBA 
Żadna dhoroba nie jest hańbą, 

•a tylko dolegliwością, fttórą nale­
ży starać się lak najszybciej usu­
nąć z organizmu. W obecnej chwi-

T.B.S. z pomocą
uczącej s ię  m łodzieży

Towarzystwo Burs 1 Stypendiów 
podjęło realizację trudnego zada­
nia udostępnienia każdej zdolnej 
i wartościowej jednostce szkoły

Powstaną komitety domowe
Uroczyste wrączenie nagród 
zdobytych w konkursie 'czystości

Przed kfflca dniami podawaliśmy 
wyniki konkursu czystości, wraz z 
dokładną listą nagrodzonych. W 
dniu wczorajszym odbyła się. w Za­
rządzie Miejskim uroczystości wrę­
czenia nagród, wyróżnionym.

Do zebranych przemówił wicepre­
zydent miasta mgr Dymek, zazna-

Już o4 dziś będziemy głosowe
w drugiej części 

„Konkursu Błyskawicznego"
W drugiej części „Konknrsn Błyskawicznego" zamieścimy 23 

wyróżniających się numerowanych odpowiedzi, wybranych przez 
Komisję Konkursową.

Każdy Czytelnik pragnący wziąć odział w drogie) części „Kon­
kursu Błyskawicznego" nadeśle wypełniony kupon konkursowy, 
wymieniając numery trzech najlepszych według niego odpowiedzi 
Za pierwsze miejsce na knponle każda odpowiedź otrzymuje 3 
punkty, za drugie 2 punkty, za trzecie — 1 punki Te odpowiedzi 
które uzyskają najwięcej punktów otrzymają nagrody ustalone 
przy ogłaszaniu „Konkursu Błyskawicznego".

Jednocześnie d  Czytelnicy, którzy wytypują najlepiej ostatecz­
ny wynik drogiej części konkursu otrzymają następujące nagrody: 
1 — 3.000 zl; n  — 2.000 zl; III, IV po 1000 zł; V—X po 500 zł; X— 
XX nagrody pocieszenia w postaci książek „Spółdzielni Wydawni­
czej „Wiedza" według własnego wyboru.

Przypominamy, że pytania w „ K o n k u r s i e  Błyskawicznym" 
brzmiały:

1. Kto to jest?
2. Z jakiego okresu pochodzą?
3. Jaką dzielnicą reprezentują te osoby? - •

Nr. 21 
Rok 1045

Iść do pracy nie ochota, 
„poszabrować" — też robota. 
Wędrowali przez dwa lata,
I  nie było dla nich bata.

Skupowali przewozili 
zabierali, przenosili: 
materiały, dywaniki, 
firaneczki i buciki 
zegareczki i obrazki 
Nawet lalki, duże maski 
Nie gardzili maszynami 
do pisania, rachowania.
-Mile były też widziane 
Te do szycia 1 do prania.
I  do teczki wciąż 1 wora, 
aż 1 na nich przyszła pora.
SOK 1 WOP 
powiedział STOP!
Zatrzymali i zbadali 
Coś spisali., „wpakowali". 

Nadesłał: Dr H. J. Jelenia Góra. 
Nr. 23

1. Są to — szabrownicy 
Skarbu Państwa dzielni

pomocnicy,
w krótkim czasie odebrali 
to co Niemcy zszabrowall

2. Ziemie Odzyskane 
które bez skrupułów 
robią., „wyzyskane"

3. Okres powojenny 
więc jak każdy widzi 
dla mętów przyjemny.
Kto pracy się brzydzi 
na szaberek jedzle
choć państwo jest w biedzie.

- Nadesłał: Sałamaszyński, Szpi­
tal św. Józefa.

' Nr. 24
1. Jest to Bochnlak i Wadowi- 

czanka którzy przyjechali' do 
Świdnicy na szaberek.
Jak to u nas mówią:
Bochnia 1 Wadowice 
obszabrowaly Swidniaą.
Jak się Warszawa dowiedziała 
na „ratunek" przyjechała!

2. Pochodzą z okresu teraźniej­
szego bo kiedyś panny w spod­
niach nie chodziły, a  taras kobio-

czając, te nagrody te powinny być 
bodźcem do dalszej pracy. Naczel­
nik urzędu zdrowia dr Gerszewski 
w przemówieniu swym podkreślił, 
że utrzymanie czystości w mieście 
wpływa również na stan zdrowot­
ny.* W  imieniu nagrodzonych prze- 
mówił naczelnik 1 obwodu, który 
najbardziej się wybił w okresie trwa­
nia konknrsUj mgr Pióro.

Przy okazji rozdania nagród wice­
prezydent Dymek zakomunikował 
Zebranym, że już w najbliższym cza­
sie powstaną obywatelskie komitety 
domowe, których zadaniem będzie 
zajmowanie się wszystkimi sprawami 
lokatorskimi daneggOt  obiektu, miesz­
kalnego. Odpowiedni -regulamin dla 
tych komitetów jest już opracowany 
i będzie wnet opublikowany. .

ta chce wszędzie dorównać męż­
czyźnie.
Jednym słowem bez różnicy \ 
czy to w spodniach czy w spódnicy. 
Na szaberek by wygodnie) 
lepie) zawsze ubrać spodnie.

3. reprezentują dzielnicą swoją 
z każdego rynku, z każdego po­
ciągu
Nawet szczury swą dzielnicę 
ma)] gdzieś tam w norze, 
a szabrownik tam ślę wkręci 
gdzie diabeł nie może.

Nadesłał: Zbigniew, Musiał,
Świdnica, p i  Lenina 7, |

Nr. 23
„...A działo się to rokn Pańskie­

go tysięcznego dziewęćsetnego 
czterdziestego i piątego a dzięki 
hartowl naszego ludu i cały rok 
następny trwało.

Nie było w okresie onym mia­
sta, nie było wsi ni rodziny, skąd- 
by choć Jeden przedstawiciel ro­
du, nie odbył pielgrzymki do Zie­
mi Odzyskanej, z rzadka tylko po­
sługując się niewygodnym zresztą 
środkiem lokomocji, jaka była W 
ów czas kolej żelazna.

Niezliczone rzesze wędrowców 
płci obojga 1 wieku rozmaitego, 
zaległy gościńce, w one] żmudnej 
wędrówce na zachód, aby tam w 
bezpośrednim zatknięciu się z Bo­
giem 1 Naturą, napawać się wre­
szcie Ojczyzną.

I wracały potem owieczki te 
wierne na rodzinne pielesze i każ 
dy w zanadrzu, czy co przebieglej- 
szy, nawet w kufrze, kołacz z dro­
gi najmilejszym swym przynosił.

I po dziś dzień jak cala Naj­
jaśniejsza Rzeczpospolita Polska 
długa i szeroka, w każdym pra­
wie domu znajdziesz, czy to „Sin- 
gierka“, czy to kilim, czy chociaż­
by obraz, skrzętnie przez gospoda- 
rzy, 'gwoli pamięci onych czasów, 
słusznie potem przez potomnych 
„Tempus szabrownikus" nazwa­
nych, przechowywane.

Nadesłał: Ludwik Dembicki,
Wrocław, Rzeźnicza 1, Centrala 

. Tekstylna.

Prokom o b c M
w  30=tą rocznicę  
Rewolucji Październikowe

W  dniu 6' listopada w 30-tą rocz­
nicę Rewolucji Październikowej, od­
będzie się we Wrocławiu:
Godz. 14 zbiórka delegacji zakła­

dów pracy, organizacji społecz­
nych, związków zawodowych z po 
cztami sztandarowymi i wieńcami 
na Rynku (naprzeć!W Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej). 

Godz. 14.15 — odjazd delegacji na 
cmentarz poległych żołnierzy Armii 
Radzieckiej na Krzykach, gdzie 
nastąpi złożenie wieńców.

Godz. 16 — Uroczysta Akademia w 
Teatrze Miejskim.

średniej. Zadania tego nie można 
traktować jako akcji charytatyw­
nej czy filantropijnej -— jest ono 
jednym z ważniejszych ogniw w 
planowej odbudowie Państwa.

.Społeczeństwo Dolnośląskie w 
ubiegłym roku doceniło wagą za­
gadnienia — wynik zbiórki na To­
warzystwo Burs i Stypendiów prze 
kroczył wiele innych.

‘Obecnie rozpoczyna się we 
Wrocławiu II Tydzień zbiórki na 
tenże cel. Tydzień ten powinien 
być zakończony wynikiem prze­
wyższającym zeszłoroczny.

Należy pamiętać, że sto kilka­
dziesiąt burs na Dolnym Śląsku i 
tysiące stypendiów, które przy­
znać trzeba — Wymagają wielu 
dziesiątków milionów złotych. Dla­
tego nie wolno nam uchylić się 
od ofiary na TBS.

Kto pragnie obowiązek obywa­
telski wypełnić całkowicie —- mo­
że wpłacić własną ofiarę na konto 
Towarzystwa Burs i Stypendiów 
PKO WrocłaW VIII — 808.

. W czwartek dnia .6 listopada b. 
r. o godz. 17 odbędzie się w loka­
lu własnym przy Placu Biskupa 
Nanklera 7 'II  p. 77-my Czwartek 
Literacki Koła Miłośników Litera­
tury i Języka Polskiego, na któ­
rym dr Władysław Czapliński — 
profesor' Uniwersytetu Wrocław­
skiego wygłosi odczyt pt. „Histo- 
ryczność Pamiętników Paska". — 
Wstęp wolny. Goście mile widzia­
ni. 1  [

M, gdy medycyna może poszczy­
cić się najbardziej skutecznymi 
środkami w walce z tymi choro­
bami, wyleczenie. wene­
rycznych ze straszną kiłą na cze­
le, lesi możliwe w 100 proc.

Wobec zatrważającego rozsze­
rzenia1 * i się tych chorób musiano 
podjąć energiczne środki, celem 
opanowania sytuacji.. -Organizuje 
się coraz większą liczbę poradni 
przećiwwenerycznyęh przy O- 
środkach Zdrowia,. gdzie leczenie 
jest w zśsądzię (bezpłatne.' .Rów­
nolegle z nimi organizowane są 
również stacie zapobiegawcze 
(profiiaktoria).

KONIECZNA .TEST AKCJA
u ś w ia d a m ia ją c a

Niestety nie wszyscy rozumie­
ją znaczenie tych środków zapo­
biegawczych. Inni znowu \ przez 
fałszywy wstyd pozwalają rozwi­
nąć się chorobie, której leczenie 
zbyt późne nastręcza Jut poważ­
ne trudności 1 może poważnie od­
bić się-na pacjencie. W,

Jednym z zasadniczych warun­
ków walk! z chorobami wenerycz­
nymi powinna by.ó na szeroką 
skalę zakrojona akcja uświada­
miająca, którą Jby .w pierwszym 
rzędzie objęła naszą całą mło­
dzież, Akcja taka poza odczyta­
mi powinna niyć do swych celów 
wystaw,,, przeźroczy czy też fil­
mów. Zwalczanie tej plagi przyj­
mie tym realniejszy obrót, tm bar­
dziej będą wszyscy uświadomieni 
o przyczynach, Istocie 1 skutkach 
chorób wenerycznych .

Zelówki 1 obcasy  
m ęsk ie 525 zł.

76 zakładów szewskich na terenie 
Wrocławia, za okazaniem legitymacji 
związku Zawodowego naprawia skór- 
gumą obuwie dla świata pracy. Obo­
wiązuje następujący cennik: zelówki 
i obcasy męskie zł 525, damskie 400 
zaś dziecinne 360 zł. Obcasy męskie 
150, damskie IDO. dziecinne 115 zł.

Szczegółowy wykaz adresów za­
kładów szewskith obowiązanych na­
prawiać obuwie śkórgufflą znajduje 
się w OKZZ, wzgl, w cechu n  
ęów.

N O W I Ń  V
LITERACKIE

Nowy plan miasła
' Na półkach księgarskich ukazał 

się nowy plan miasta, z wykazem u- 
lic mostów itp. Plan wydany przez 
Dom Książki Polskiej — Wrocław,’ 
PI. Solny 11 w wykopaniu Janusza 
Kurzycy cechuje przejrzystość, dzię­
ki podziałce 1:10.500. Szata graficz­
na nie _ pozostawia , nic . do życzenia. 
Spis ulic, według zatwierdzonych u ­

rzędowo nazw, ułatwia* orientację... 
Pożądanym byłoby, ażeby ukazał się 
podobny plan w kieszonkowym for­
macie. Obecny nadaje się przede 
wszystkim dla urzędów, instytucji 
itp. Nie mniej będzie cwi niewątpii- 
wie pomocnym i mieszkańcom,,  do 
dziś dnia słabo orientującym się w 
kilkuset ulicach Wrocławia.

Z sali koncertowej

Koncert filharmonii Czeskiej
, Życie muzy- 
| zne bratniego 
i larodu cze- 
\ •kiego rozwija 
<ię w dobie po- 

j wojennej w 
\ liebywaly spo- 
Icók, a muzyka 
czeska może 
Poszczycić się 

i łztS szeregiem 
\ oielkichiwspa- 
nialych . osiąg­
nięć. W  samej 
0 radze istnie- 
e pięć orkiestr 
■ ymfonicznych,

\ z ' których or- 
| 'eiestra Cze-
I kiej Filhar­
monii zyskała 

■ obie dziś sla- 
’vę jednej z 

| tajlepszych or- 
: kiestr symfo­
nicznych w 
Europie.

To teł nic /dziwnego, ii w ubie­
gły piątek tłumy publicznolci wroc­
ławskiej, niezrażone przerwą w ru­
chu tramwajowym . i ciemnościami,. 
ipieszyły do odległego studia róz-
f łoini Polskiego Radia na Krzykach, 
y  usłyszeć tę znakomitą orkiestrę 

z jej .Świetnym kapelmistrzem, Rafa­
elem Kubelikiem na czele.

, Po odegraniu hymnów, jako pier­
wszy usłyszeliśmy utwór .polskiego 
kompozytora „Uwerturę Praską” Ja­
na Maklakiewicza. Uwertura ta, 
skomponowana na Międzynarodowy 
Festiwal Muzyczny w Pradze, ode-

grana została wówczas jako pierw­
szy utwór festiwalu, przynosząc au­
torowi niepośledni sukces. Nowocze­
sna rytmika, solidna initrumentacja
i bogata inwencja tematyczna — oto 
główne cechy tego ' dzieła autora 
„Grunwaldu",

W miejsce symfonii Martinu wy­
konana została Ir* symfonia Ąntont- 
na Dworaka. Najbardziej oryginal­
ną i pełną treści jest. druga częłi 
symfonii (adagio), gdzie uroczysta 
muzyka kościelna, serenady czy roz­
brzmiewające i  oddali motywy mar­
szowe —- elernenty zupełnie odręb­
ne od siebie — wiążą się nadzwy­
czaj trafnie i szczęśliwie ze sobą. 
Wykonaniem symfonii Dwojaka or­
kiestra Filharmonii Czeskiej udowod­
niła, iż jest jedną z najlepszych Or­
kiestr w Europie, zał talent kapełmi- 
strzowski Rafaela Kubełika święcił 
tu prawdziwe triumfy. Nie milknące 
owacje publiczności po pierwszej 
części koncertu były dowodem, iż o- 
Pinia, jaką cieszy się w śmiecie Fil­
harmonia Czeska, jest w pełni uza­
sadniona.

Drugą część koncertu rozpoczął 
poemat symfoniczny z cyklu „Moja 
Ojczyzna" (Ma Vlast) Fryderyka 
Smetany „Wełtawa". Ijfojwiększy 
ten czeski kompozytor był, tak jak 
u nas Moniuszko, twóJcą czeskiej o- 
pery narodowej. Z muzyki Smetany 
promieniuje prostota, dobroć i umi­
łowanie twojego narodu. Jak Moniu- 
szko, tak i on sięgnął:do muzyki lu­
dowej. Jego cykl, pt. „Moja Ojczyz­
na", składający się £  6-ciu ezfśti, 
stanowi muzyczny epos, opiewający 
jego wspaniałą ojczyznę i jej boha­
terów, Najbardziej popularnym z

cyklu jest 'drugi z kolei poemat sym­
foniczny „Wełtawa”. Geniusz od­
twórczy Kubelika ~i jego znakomitej 
orkiestry źajainiał tu pełnym bla­
skiem. Tak świetnego wykonania tej 
kompozycji nie slyszelimy -nigdy w 
Polsce i nie prędko zapewne usły­
szymy. Grupa instrumentów smycz­
kowych _ z I-szym koncertmistrzem 
orkiestry Bfetislavem Ludwikiem na 
czele -zasługuje na specjalne wyróż­
nienie, nie mówiąc o idealnym wprost 
stroju instrumentów' drewnianych dę­
tych i wspanialej' blasze. Ogromne 
przejęcie, ambicja zespołowa yi ̂ dy­
scyplina, oto główne cechy zespołu 
Czeskiej Filharmonii.

'Napisana, w roku 1914 medytacja 
na temat chorału/. „ŚW. Waęład’” 
przez kompozytora czeskiego Jozefa 
Suka znalazła również Świetnych od­
twórców W piątkowym konccreił.'- 
Punktem najbardziej efektownym 
koncertu było odegranie , trzech 
„Tańców słowiaAskich” (16, 9 i 15) 
Dwoiaka. Kubelik okazał się tu 
prawdziwym czarodziejem batuty, 
zał orkiestra dowiodła, iż nie tylko 
w dziedzinie poważnej muzyki sym­
fonicznej stać ją na Wzlot W krainę 
prawdziwej sztuki, lecz także i w 
muzyce popularneĵ  umie utrzymać 
swój wspaniały poziom.

Znakomitych gości powitał Śmie­
niem Świata muzycznego Wrocławia 
dyr. Kazimierz Wiłkomirski, po kon­
cercie Zaś wśród entuzjazmu liczniej 
zgromadzonej publiczności przemó­
wił w języku czeskim prezes Tow. 
Przyjaźni Polsko-Czeskiej, prof. Dwo- 
rzak.

Turnee Filharmonii Czeskiej było 
jedną z najlepszych powojennych 
imprez muzycznych w Polsce, za co 
należy się specjalne uznanie jego 
inicjatorom MimsWrftWU Kultury i 
Sztuki, Biuru Współpracy z Zagra­
nicą i Centralnemu Biuru Koncerto­
wemu.

Stefan Syryłło

TOWARZYSZKI!
Sekcja Kobiet przy MK PPS 

zawiadamia, że dnia 7 listopada 
br. w malej sali OKZZ (konfe­
rencyjnej) Mazowiecka 17 o go­
dzinie 16-tej min. 30 zostanie wy- 
głoszony odczyt pl. „Nowe Pra­
wo Małżeńskie".

Obecność wszystkich towarzy­
szek obowiązkowa.

Równocześnie zapraszamy na 
powyższy odczyt wszystkie ko­
biety bezpartyjne, jak i  wszyst- 
kie kobiety m. Wrocławia.

Wstęp bezptaźny.
'■■■ i  ■. M

W  Ludwikowicach (pow. Kłodz­
ko) odbyło się zebranie Kola 
PPS, na którym 1-szy sekretarz 
Pow. Kom. PPS Holcman omówił i 
uchwały Rady Naczelnej PPS 
oraz naszkicował sytuację poli­
tyczną w kraju i za granicą.

Liczne zebrania międzypartyj­
ne członków PPS i PPR w pow, I 
kłodzkim zacieśniają coraz bar- 
dziej współpracę między obu 
partiami. Ostatnio tego rodzaju 
zebranie miało miejsce w- Nowej 
Rudzie, w  którym ze strony PPS 
wzięło udział ponad 2 tysiące 
członków.

TEATR PAŃSTWOWY 
Środa 5. XI. godz. W — „Inspę&Jj 

tor przyszedł".
Czwartek 6. XI. godz. 19 — „Ig- | 

spektor przyszedł".

TEATR PAŃSTWOWY W SALfJ 
TEATRU POPULARNEGO 

Środa 5. XI. godz, 19 — „Mada­
me Sans-Gene".

Czwartek 6. XI. godz., 19 — „Maj* 
-damę Sans-Gene";

TEATR LALKI I AKTORA J 
ul. Rzeźnicza 12

Dziś o godz. 12.30 przedstaw ili 
nfe zamknięte dla szkół. W prog­
ramie „Trzy świnki i  t straszny 
wilk" widowisko kukiełkowe we­
dle Disney'a, oraz „Biedulka" A 
Swirczyńskiej.

K I N A

REPERTUAR KIN od 3 11. do 911.
SLĄSK: Film prod. radź, „Kop­

ciuszek".
WARSZAWA: Film prod. am. 

„Mściwy Jastrząb".
ODRA: Film prod. franc, „Nocl 

grudniowa".
POLONIA: Film prod- szwedij 

„Wesoły, pensjonat".
TĘCZA: Film prod. am. „Histo-i 

ria jednego fraka".
Początek seansów godz. 16, 18, 2ft|

W Y S T A W Y
Salon ZPAP nl. Ofiar Oświęcimskiej! 

38/40 Wystawa Prac Plastyków Kato-, 
wicklcb. Codziennie It—17.

‘ Wystawa prac studentów Wydzd 
Architektury — Wybrzeże W l  
spiańskiego 29 — Aula ffólitech||| 
ki. Otwarta codziennie od 9 do 
17-tej. ;*,* ;

PpTOPLĄSTlKON, Świercze^ 
skiego 27, wyświetla codżienffli 
w godz. 9 — 20 Riwierę wioskąTj

H a f i i f *  |
Śr o d a , I  u s t o p a d a ? *

j 6,00 Sygn., glmn., wfad:, mnz. i F*1 
gratn; 6.59 Sygn., 7.00 Ęzien.; 7.15 Mt*S] 
8.20 Inf. ogólnop.; 8,25 Skrzypka PCK; 
8*.35 Śtąrósta Warszawski — KraS*||l 
skięgoi 8.5Ś m d i  0 00' -Ani- dla o M  
10.4Ó Pteesi wydarz.' 'mlędzynst.; t i A  
?ygn.: 12.03 Wlad; ..ptd.; I2.f» Przwl 
pras. sto i.;; 12.15 ' Mnz. j : 12.20 Z  m ikr|| 
po krajni 12.30 Utwory Chopina; 13-3® 
Dla każd. coś prakt,; 13135 Konc. rekl.1 
15.00 tnf. P o ls l^P Id .: 15.15 A k ta # i
15.25 Komunikaty; <1530 Konc.* irW l 
15.55 Skrzynka TPZ;. 1&.00 Dzień.; 
Skrzynka PKO; 16.36 Baśń o Korsara* 
Palemonie; 16.55 Aud. dla mtodz.; 1-^ j 

l Aud. rozrywk.; 18.00 RUL; 18.15 ApAj 
dla robotą,; .18,40 And. Awietl.; b i j 0 ’i  
Rewel. Paźdz. data miodz. radź.;
Aud. dla wsi; 19.30 j ,  Śeb. Bach tw W f  
III, w wyk, Umińskiej; 19.59 Sygii.; 
Dziennik: 21.00 And, Chopin.; 21,30 Ple*- 
nl rewo). Zw. Rndz.; 21.50 Mnz.; *^5 
Konc. Życz.; 23.00 Ost. wladom.; 33.00 
Progr.- na Jutro; 23.20 Muz. ' l | H

KUPON KONKURSOWY 
Zą najlepsze odpowiedzi uwa­
żam:
1-Ń r  m
2. Nr . . .  . , $ ę | 1
3. Nr . . »■ .  ,  ,  ,■ -„JM

Nazwisko . , , , , , • •
A d res ..................... .... , . •

Rafael Kubelik
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Kapitalny remont
krf| t afowa1'’!

Rozpisany parę dni temu prze­
targ na remont Miejskich Zakła­
dów Kąpielowych budzi zrozumia­
łe zadowolenie wśród mieszkań­
ców Wrocławiat a szczególnie a- 
matorów sportu pływackiego.

W, rozmowie z dyr. M. Z. Ką­
pielowych ob. Wasiuczyńskim do­
wiadujemy sią szczegółów namie­
rzonych prac. W pierwszym rzą­
dzie remont dotyczył bądzla base­
nu sportowego, który dotychczas 
nie nadawał się do użytku, ze 
wzglądu na zniszczone urządzenie 
ogrzewające belą. To zastanie na­
prawiona l wówczas temperatura 
powietrza w hali przekraczała bę-
dzie +  20* G. Drugą poważną in­
nowacją, bądzie budowa trybun 
na parterze i na balkonach, dziąki 
którym imprezy pływackie, deszą- 
ce sią datą popularnością we Wro­
cławiu, oglądać bądzie mogło prze 
■to 1900 osób. Prysznice, funkcjo­
nujące Obecnie; j u t ' bardzo słabo 

tekńe naprawione, •  wej­
ście na basen bądzie jedynie mo- 
tlłwe przez natryski, co w znacz­
nym stopnia ułatwi kontrolą hi­
gieniczną amatorów kąpieli.

Równolegle i  naprawą basenu, 
przeprowadzone będą prace re­
montowe wytssych kondygnacji 
kąpieliska, gdzie uruchomione zo­
staną dalsze wanny oraz dział le­
czniczy.

Prace remontowe basenu spor­
towego zakończone zostaną w 
pierwszych dniach stycznia, tak te  
obecnie pływacy wrocławscy o - 1 
trzymają dwumiesięczny urlop, wy­
poczynkowy, który po pracowicie 
spędzonym okresie letnim jest im 
właściwie potrzebny. (miz.)

Wiadomości ze świata
KONIEC KARIERY WOODCOCKA

Mistrz Europy wagi ciętkiej 
Anglik Woodcock poddał ślę ope­
racji szczęki. Jak wiadomo pod­
czas walki z Amerykaninem Joe 
Baksi doznał Woodcock kontuzji 
i bezpośrednio po meczu/przewie­
ziony został do Szpitala. Krętą po­
głoski, i i  kontuzja jest nieuleczal­
na, tak, te  mistrz Europy zmuszo- 

- ny będzie porzucić ring.

JESZCZE' TRZY MECZE CDKA
.W CZECHOSŁOWACJI 

Piłkarski mistrz Związku Ra­
dzieckiego — drużyna CDKA, 
która ubiegłej niedziel] pokonała 
Spartę w stosunku 2:1, rozegra w 
Czechosłowacji jeszcze trzy spot­
kania. Przeciwnikiem Rosjan bę­
dzie w dniu 8 hm. Sleska Ostrawa, 
11 bm. CDKA spotka się. z repre­
zentacją Bratysławy, a  16 bm. ze 
Slartą.

SZWAJCARZY BIJA CZECHÓW 
Mistrz Szwajcarski w hokeju na 

lodzie — dtUSynę pC , D»-vós ro- 
zegrała w Pradze mecz z kombi­
nowaną drużyną Sparty i LTC, 
wygrywając W .stosunku 5:2.

WĘJ3RY WYGRYWAJĄ 
Z AUSTRIĄ

W Wiedniu odbył się mecz 
płng-pongowy pomiędzy reprezen­
tacjami Węgier i Austrii. Zawody 
zakończyły się Zwycięstwem goś­
ci w stosunku 3:1,

Hokeiści francuscy
inź myślą o iooracti olimpijskich

Francje przygotowuje się jot 
poważnie do zimowych igrzysk o- 
umpijskich. Przygotowania ta po­
legają jednak ple na robieniu pro­
jektów 1 cieszeniu się przyszłymi 
zwycięstwami, ale na realnej pra­
cy.

Przede wszystkim władze spor­
towe postawiły jedną zasadę — 
szukśtoy nowych, młodych talen- 

I  tów. Na i ogół zrezygnowano z 
■przedwojennych mistrzów, uważa­
jąc słusznie, łe  ich wiek nie’gwa­
rantują stałych wyników, gdyż sę 

/ oni wprawdzie zdolni czasami do 
wspaniałych wyników, na ogół 
jednak sę to ju t przebrzmiałe 
gwiazdy.

Nadzieja Francji opiera się na 
młodych zawodnikach. Szukano 
ich wa wszystkich klubach spor­
towych. Główny nacisk położono 
as przygotowanie drużyny hokeja 
na lodzie. Wyłączni# ż  młodych 
graczy utworzono sześć drużyn, 
które zgrupowano w samym Pary- 
tu. Zaangażowano do przeprowa­
dzania treningu sześciu Kanadyj­
czyków, członków słynnego klubu, 
francuskiego Rscing Club.

Pod ich okiem młodzi gracza 
przejdą najpierw zaprawą teorety­
czne. Następnie wszyscy zostaną 
wysłani do obozów treningowych 
w górach, przy czym wybrano J a ­

kie miejscowości, w których wa­
runki klimatyczne są najbardziej 
zbliżone do warunków w Chamo- 
nix, gdzie odbędzie się olimpiada 
zimowa. Po kilkutygodniowym tre­
ningu drogę eliminacji utworzy się 
dwie drużyny, która pojadę na 
dalszy specjalny trening, Dopiero 
Z tych graczy zostanie wybrana 
drużyną, której przypadnie zasz­
czyt reprezentowania" Pranej! na 
igrzyskach, zimowych. - 

Podobnie przedstawiają się przy­
gotowanie jeżeli chodzi o ekipę 
łyżwiarzy (tu trenerem! będę Nor­
wedzy). Specjelny nęcisk kładzie 
się na biegi krótkie- oraz. jazdę 
sztuczną pań.

CERDAN ZWYCIĘŻ. A
Następna z kolei zwe spotkania 

w stenach Zjednoczonych roze­
grał mistrz Europy wagi średniej, 
Francuz Marcel Cerdan, w Chica­
go, Przeciwnikiem Francuza był 
doskonały pięściarz. Raadik, z po­
chodzenia Estończyk. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem Cer- 
dana na punkty PO dzlesięciorun- 
dowej walce.
TENISIŚCI SZWEDZCY ZWYCIĘ­

ŻAJĄ ANGLIKÓW .
W  stolicy Szwecji odbyło się 

dwudniowe spotkanie tenisowe 
między Królewskim Szwedzkim 
Klubem Tenisowym 1 zespołem an- 
gielskim „Ali England Ław Tenis 
dub*.

Mecz przyniósł zwycięstwo te­
nisistom szwedzkim w stosunku 
5:4. Po pierwszym dniu prowadzi­
li Anglicy 3:2. ■
CZERWONE DIABŁY ZWYCIĘ­

ŻAJĄ
W  stolicy Belgii bawiła repre­

zentacja piłkarska Londynu, któ­
ra rozegrała na stadionie Heysel 
mecz z czołową drużynę belgijską 
„Diables Rouges* wobec 25 tyś.} 
widzów, i Spotkanie przyniosło zwy 
cięstwo gospodarzom w stosunku 
3:1. y";,i

ANGLIA — DANIA 12:4 
Międzypaństwowe spotkanie 

pięściarskie amatorskich reprezen­
tacji Anglii 1 Danii zakończyło się 
zwycięstwem Anglii 12:4, ... 
AMERYKANIE KONTRAKTUJĄ 

PIĘŚCIARZY EUROPEJSKICH 
Znany menażer pięściarski w 

Ameryce Maz Wazman spotkał 
się w Montrealu z Jackiem Demp- 
sey'em i Gus Wilsonem, dawniej­
szym trenerem słynnego Geor- 
ges’a Carpentler, Celem konferen- 

fćji tej dobranej „trójki" było za­
łatwienia sprawy sprowadzania 
do USA kilku zawodowych p 
ciarzy europejskich, a . mianowi­
cie: Francuzów Ray’a, Famechon, 
Dictristo i Charron'a oraz Austria­
ka Weidina (pogromcę Stefana 
Olka) i Włocha Cardinala. 
CZESCY PIŁKARZE JADĄ DO 

AFRYKI
Czołowa drużyna czeskiej ligi 

piłkarskiej „Bohemiaus" wyjeżdża 
w grudniu br. na tournee do Fran­
cji 1 Afryki Francuskiej. Prażanie 
grać będę w Paryżu z  zespołem 
„Stade Francais", w Strassburgu 
z , „Racing Clubem", a w Marsylii 
t  „Ólimpique“. W styczniu przy­
szłego roku Czesi rozegrają me­
cze w Algierze, Casablance i 
Oranie. '.

Tiltfen Hył najlepszym tenisistą
na wszystkich kortach świata

Jeden ze * sportowych francu­
skich dziennikarzy, Jean Jóubert, 
który napisał niedawno ksląieczką 
p t  „Historia Pucharu Davisa“, wy­
kazuje, te  Wiliam Tilden był jed­
nak najlepszy w tej wielkiej ba­
talii tenisowej.

Joubert daje za każdą wygraną 
grą pojedyńczą w Pucharze I pkt.,. 
a za Wygraną grą podwójną Vs pk i 
Okazuje sią wówczas, te  TUden 
zajmie pierwsze miejsce, mając 19 
pkt., przed Cochetem — 12 pkt. 
Dalej klasyfikują sią: Brookes 
(USA), Johnśton (USA), Doherty 
(Anglia), Peny (Anglia), Austin 
(Anglia), Wildina (Australia), Bo- 
rotta (Francja), Budge (USA) ltd.
. Najdłutszy mecz w historii walk 
o Puchar Davisa rozegrany był 
między Tildenem i Francuzem La- 
costem. Wygrał wówczas Ame­
rykanin.

Rekord liczby przerzutów piłki 
(ale ju t nie w Pucharze Davlsa),

posiadają dwie tenlsistki: Angielka 
Satterthwalte i Hiszpanka de Vale- 
rio, które podczas meczu w Bor- 
dighera przerzuciły piłkę nie mniej 
ni więcej # .  tylko 413 razy.

PConkwż Sportowy
5 nagrody -  każda po 1.000 zŁ

| Kio wskaże zwyośęeców w  międsypańsżwowyoh ze wo­
dach pięściarskich

Polska • Czechosłowacja
Zawody odbędą się w  dniu II bm. w  Pradze

WARUNKI KONKURSU i
W  miejsce Inrepefc należy wpisać sespól, który spotkanie ary* 

gra, podając równomeinie stosunek punktów. W  wypadku prze* 
widywania wyniku nierozstrzygniętego należy wpisać — remis. 
W rubryce poszcuególnych kategorii wag należy wymienić na­
rodowość zawodnika, który spotkanie wygra. Przy typowanhą 
walki nierossłrrygniętej — wpisać remis.

Każdy uczestnik może nadesłać dowolną ilość kuponów. Od* 
powiadał należy nadsyłać de dnia 17 bm. włącznie pod adresem 
redakcji „Wrocławskiego Kurioza Ilustrowanego* Wrocław, uL 
Wierzbowa 30. Na kopercie należy zamączyć: JNowy Konkurs 
Sportowy".

KUPON KONKURSOWY 
międzypaństwowe zawody w boksie

Polska—Czechosłowacja JR
zwycięży . . . . . w stosunku . . . .  

w  wadze muszej zwycięży » • . . « • • « ■ ■ ■
w  wadze kegueloj zwycięży , , , , , , , , , , ,
W wadze piórkowej zwycięży a
W wedse lekkiej sw yelęty , , , , , , , , , , ,
w  wadze pólżzednioj zwycięży 
w  wadze średniej zwycięży
w  wadso półciężkie) zwycięty , , , , , , , , ,
W wadze cdężldej zwycięży .................. ....
Imię 1 nazwisko , , , , , , , , , , ,
Dokładny adzas . » ,  a ,  ti ę  a , t , , j i' ,9

Wszystkie działy hutnictwa
przekroczyły już przedwojenną produkcję 
Rozwój współzawodnictwa pracy 
gw arantuje dalsze su k cesy

N ow y teatr „Osa"  
powstaje w Łodzi

'W najbliższym czasie w Łodzi, ar 
sali teatralnej przy ul. Zachodniej 
43 otwiera swe podwoje teatr Ete- 
racko-satyrycznr „OSA". Będzie to 
pierwsza w Łodzi scenka satyry lite­
rackiej i aktualności poKtycznych, 
urozmaicona śpiewem tańcem i mu-

ZAWIADOMIENIE
Dyrekcja Elektrowni m. Wrocławia w  zrozumieniu potrzeb 

Odbiorców energii elektrycznej uruchamia dodatkowo kasą dla 
Midi w  soda. popołudniowych z dniem S listopada br. Kasa 
czynna badała w  dnie powszednie od godz. 15—18-iej a wyjął* 
kUm soból. Rynek 9flU.1V p. pokój 419 i  pobierać bądzie wy- 
IsanU  opłatą aa zutytą energią elektryczną na podstawie po- 
nadanycn rachunków.

*0 1

DYREKTOR ELEKTROWNI 
m. WROCŁAWIA

OGŁOSZENIE
V^obec przeciążenia zakładów elektrycznych na terenie Dolnego 

Śląska, zachodzi konieczność zastosowania częściowych* ograniczeń 
w dostawia energii elektrycznej dla drobnych odbiorców w okra­
sie od 15 października 1947 r. do końca m-ca marca 1948 r.

W związku z tym wprowadza się na ten okres zgodnie z zarzą- 
; dzehiem Centralnego Zarządu Energetyki kontyngenty zużycie, któ­

re Wynoszą:
, a) Dla gospodarstw domowych .

na l.izbą__ 15 kWh miesięcznie
„ 2  izby — 21 kWh . . „

„ 3 iżby — 27 kWh „
i  więcej’. - . « -

l i t '  ,izb — 33 kWh
: Dla każdego noworodka przydziela-się 8 kWh miesięcznie.

! Nadwyżka ponad wyznaczone kontyngenty Uczona będzie po zł. 
15 za 1 kWh.

| -  b) Dla biur, sklepów 1 lokali zarobkowych kontyngenty wyno­
szą 20 kWh miesięcznie na każdą użytkową .pbikąfeję d a  25 m kw.

/ Wystawy sklepów# mogą być oświetlane tylko jedną'żarówkę do 
80,W na witrynę. Zabrania się używania reklam świetlnych, 

jjr cl, -W gospodarstwach rolnych zabrania się używania parników 
elektrycznych do gotowania paszy dla bydła. Motory elektryczne 

f faogą być używane jedynie w godzinach nocnych tj. od godz. 22 
dof7 rano. - .

^ ® 0  wszyśtkięh odbiorców zabrania się używania pieców i kuche- 
, ,hek elektrycznych.
HH&ęekraczający kontyngenty, oraz używający niedozwolonych 
rjlparatow elektrycznych mogą być wyłączeni na cały okres zimowy.

(Ograniczenia wymienione, w punkcie h i c, wchodzą w. życie od 
. dnia i -listopada br, - ■

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
,.(4471) OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO

zyką. Program W zakresie ezw. ma­
łych form da przegląd obecnej 
twórczości satyrycznej w Polsce oraz 
przebojowe produkcje kół artystycz­
nych. Teksty piszą: J. Iwaszkiewicz, 
W. L. Brudziński, St. Dobrowolski, 
Zdi. Goedawa, L. J. Kem L. Pa­
sternak, M. Paechal, W. Słobodnik, 
W. Stępień, I. Sikirycki, St. Sojecki, 
St,. Stefański, J. Tuwim i G. Timo- 
fiejew. #

Na Czele starannie dobranego ze­
społu stoją; znana pieśniarka Hanna 
Brzezińska, popularny artysta Karol 
Hanasz, znana z operetek Stanisła­
wa Piasecka, duet taneczny Sutt o- 
raz inni. Kierownikiem literackim te­
atru jest Grzegore Timofiejew, ar­
tystycznym — Tadeusz Sutt, muzy­
cznym — Zygmunt Wiehler, admi­
nistracyjnym H. Szwajcer. Tak po- 
myłiany teatr będzie niewątpliwie 
dodatnim zjawiskiem w życiu kul­
turalnym Łodzi. Otwarcie nastąpi 
w dniach najbliższych. -

Pod przewodnictwem dyrektora generalnego Centralnego Za­
rządu Przemysłu Hutniczego odbytu się w Katowicach narada 
techniczna, poświęcona omówieniu wyników pracy hutnictwa 
w Dl kwartale br.

W  okresie tym hutnictwo połą 
akie osiągnęło, po raz pierwsz’ 
we wszystkich podstawoVryci. 
działach produkcji, wytwórczość 
wyższą oa przedwojennej. Przyj­
mując za 100 przeciętną kwartał-' 
ną produkcję wyrobów hutni­
ctwa w roku 1938, uzyskane w 
III kwartale br. wyniki produk­
cyjne przedstawiają się następu­
jąco.
■ koks •— 170, surówka — 107, 
stal surowa — 118 oraz wyroby 
walcowano i  rury bez szwu —
98.

Srednlobiieczng przesąd
pchnął dziecko 
w  o b j ę c i a  ś m i e r ć !

Ponure przesądy niejednokrot­
nie już spowodowały śmierć ludzi. 
Tym razem na szczęście wszystko 
zakończyło sią szczęśliwie, wypa­
dek ten jest jednak świadectwem 
zacofania naprawdę wyjątkowego.

We francuskim mieście Nevers, 
pewnemu małżeństwu zachorowa­
ło siedmiomiesiącznet dziecko. Ro­
dzice' wezwali lekarza, który na­
kazał dietę oraz zapisał serię kil­
ku zastrzyków.

Rodzice należeli jednak dó sek­
ty o nazwie „Przyjaciele ludzi". 
Sekta ta zakazywała czynienia 
czegokolwiek^ co jest sprzeczne 
z naturą człowieka, Rodzice więc 
przestrzegali dietę, nie zrobili jed­
nak Zastrzyków, uważając je za 
sprzeczne z naturą człowieka. 
Kiedy dziecko było już śmiertel­
nie chorą-, wezwano innego , leka­
rza, który, dowiedziawszy się ca­
łej prawdy, przewiózł dziecko na­
tychmiast do szpitala, gdzie wkrót 
ce po zastosowaniu zastrzyków 
wróciło ono do zdrowia, (k)

Śmiało samolotu
urw ało  s ię  
na w ysokości 
1500 metrów

PARYŻ (Obsl. wl.). Nlenotowa- 
ny Jeszcze w historii lotnictwa 
wypadek zdarzył się pilotowi woj­
skowemu, Marcelowi Joussoln.

Wyleciał on na jednomotoro­
wym samolocie z bazy wojskowej 
w Cognac. W chwili, kiedy ma­
szyna znajdowała się Już na dość 
dużej wysokości, około półtora 
tysiąca metrów, z nieustalonej 
przyczyny od samolotu oderwało 
się śmigło, ; - .

Pilot nie stfiefi ' ’ zimnej krwi. 
Wykonując ostre Wiraże, starał 
się lotem ślizgowym osiągnąć po­
bliskie lotnisko w miasteczku 
Sain-Epaln. Samolot dosłownie 
przeleciał kilkanaście centymet­
rów nad kitku- domami, zawadził 
jednak o ostatni z nich l runął na 
ziemię z wysokości kilkunastu 
metrów. Pilot wyszedł bez szwan­
ku, ale obserwator odniósł po­
ważne rany. Samolot został lek­
ko uszkodzony. **

= POPIERAJCIE^
działalność Robotniczego To 
warzysłwa Przyjaciół Dsieci 
a zbudujem y więcej świetlic, 
przedszkoli, żłóbków, sanato­
riów { kolonii wypoczynko­
wych dla dzieci robotniczych

Wysokość produkcji wyrobów 
walcowanych w III-cim kwartale 
br., mimo, i t  wykazuje minimal­
ne odchylenie - od produkcji 
przedwojennej, jest jednym z 
największych sukcesów hutni­
ctwa. Sukces len uzyskaliśmy 
pomimo, it  na Ziemiach Odzy­
skanych na skutek zniszczeń wo­
jennych hutnictwo polskie nie 
zastało ani jednej’ walcowni, na 
ziemiach starych zaś Niemcy 
wywieźli około 30 proc. zespo­
łów walcowniczych.

Państwowy plan produkcyjny 
wykonały huty żelazne w ifl-lm 
kwartale br. w 107,2 proc., uzy­
skując w stosunku do poprzed­
niego kwartału poważny wzrost 
wytwórczości, w  szeregu dzia­
łów produkcji wzrost przewyż­
szył progresją przewidzianą pla­
nem. Tak-itp. produkcja surówki 
podniosła Mą o 10,1 proc,, siali 
surowej o 8.7 proc., wyrobów 
walcowanych o 4,8 proc., rur ze 
szwem o 65,8 proc., wyrobów ku­
tych i prasowanych O 15,6 proc., 
wyrobów zimno walcowanych i 
ciągnionych o 5,9 proc., wyro­
bów przetwórczych specjalnych 
o 10,6 proc., konstrukcji o 12,5 
proc. i odlewów żeliwnych o 
22,6 proc.

W produkcji nowych wago­
nów huta „Ostrowiec" wykonała 
plan w 106 proc., uzyskując w 
porównaniu z poprzednim kwar­
tałem podwyższenie produkcji-o 
10,1 proc., w produkcji resorów 
kolejowych i samochodowych,

Unifikac)a 
ustawodawstwa 
o opiece społecznej

Rada Państwa na posiedzeniu z 
dnia .22 października zatwierdziła 
dekret w sprawie unifikacji ustawo­
dawstwa o opiece. społecznej.

Dekret ten ukazał się już w 
„Dzienniku Ustaw" (nr 65 z dnia 
28. X. 1947. f.). Znaczenie dekretu 
polega na tym, te uchyla on dotych­
czasowe przepisy b, państw zabor­
czych i wpjowadza jednolite dla ca­
łego Państwa prawo polskie o opiece 
społecznej.

Minister .Pracy i Opieki Społecz­
nej, K. Rusinek wydał już odpo­
wiednie zarządzenia o wprowadze­
niu w tyci# nowego dekretu.

|  ta sama huta wykonała 106 proc, 
planu, podnosząc wytwórczość# 
J6,8 proc. Huta „Andrzej" zre­
alizowała w produkcji rozjaz­
dów kolejowych plan w 124 pro­
centach/ w dziale wagonów- re­
montowych •— 103 proc. planu. ■ 

Generalny dyrektor CZPH inż. 
Borejdo stwierdził m. inn. w 
swoim przemówieniu, iż dziś, po 
dwóch lalach, jesteśmy świad­
kami olbrzymiego, rozwóju ru­
chu współzawodnictwa pracy.—* 
Ruch ten przenika najszersze ma* 
oy klasy robotniczej. Wynikło* s 
siągnięte przez hutnictwo są re­
zultatem idei współzawodnictwa,' 
ogarniającej coraz szersze masy 
hutników.

Po przemówieniu dyr. - Borej­
do, nastąpiło uroczyste wręczę* 
nie przechodniego sztandaru pra­
cy załodze huty „Stalową Wolą", 
którą w wyniku współzawodnik; 
twą między hutami i wydziaia- 
mi branżowymi, zdobyła pierw­
sze miejsce wśród hut polskien. ^  
Załodze huty „Stalową < Wola" 
przyznaną' została ponadto pre­
mia pieniężna w wysokości 
500.000 zł.

Szereg wydziałów produkeyj» i 
nyah innych hut został nagro* 
dzony premiami pieniężnymi o 
łącznej sumie ponad 3.000.000 zł.

STENOTYPISTĄ
WYKWALIFIKOWANA

zaangażujemy zaraz i  
Sekretariat Komitetu Akcji 
S p o łeczn ej Odgruzowania 

m. Wrocławia. _
Plac Solny L. 16 pokoj 322

M 4 7 0 ) _______,

O R O S Z E N IA  DROBNI:
Unieważniam skradzioną kartę re- * 
jestracyjną RKU ’ Kalisz, nazwisko 
Henryk Musialski. (4467);
Unieważniam zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU Wieluń. Jendry* 
ca Władysław, Lazki, pow. Kępno.

(4468)
Zakupimy każdą ilość saponiny 1 
lukrecji. Zgłoszenia Centrala Sprzą 
tu Pożarniczego Wrocław, Pułaskie 
go 81, teł. 25-64. (4470)

■ Wrocławski Kurier ilustrowany’. 
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie 
iza". Adres Redakcji i Admini 
itracji: Wrocław, Wierzbowa je  
telefon redakcji j 6-a j, telefoi 

administracji 31-17,
Konto PKO VIII 183. 

Redaktor: Bronisław Wmniek'
Drukarnia „Wiedza" •WroeUr

F 22937



O B T E R Nr

Pomimo , ogłoszonego przez organi­
zacją „lrgoum Zwaig LeumC zawie­
szenia działań terrorystycznych, sy­
tuacja w Palestynie jest nadal zawi- 
kłańa, tak ii brytyjskie siły policyj­
ne wspomagane przez armię przepro­

wadzają rewizje i aresztowania.

Buntownicy • Bengalu zawładnfłi 
wszystkimi placówkami administra­
cyjnym i władają znacznym obsza­
rem, do którego przedstawiciele u- 
rzfdu prowizorycznego nie zdołali 
jeszcze dotrzei, wskutek czego za­
mieszki rozwijają Af tom gwałtownie.

Przekazania prezydentowi Trumanowi u rn y  z  ziemią z Bastogne (Bel­
gią), przesiąkniętą krwią Amerykanów podczas ostatniej wojny, przez ba­
rona SiloeruyPa, ambasadora Belgii w USA (od lewej do prawej); prez. 
Truman, amb. Siloeruys, płk. Ropni, minister obrony narodowej.

Zdjęcie, dokonane na krótko przed przybyciem do Hamburga za pomocą 
iele-obiektywu umieszczonego na jednym ze statków eskortujących S stat- 
ki-klatki z  wygnańcami żydowskimi, którzy zaczynają wysiadać na brzeg.

. Żętyca ułożył posłania 1 sam wyciągnął się w  nSranln, 
podkładając ręce pod głowę. Nie czuł zmęczenia ani nie był 
'senny! Niespodziewane wyznanie Doris wyprowadziło go 
trochę z równowagi. Oddawna wprawdzie marzył o tym, że­
by jakaś kobieta -pokochała go naprawdę, ale jednocześnie bał 
się takiego uczucia, 'które było zawsze bardzo wiążące. Żę­
tyca ponad wszystko kochał swą wolność 1 niezależność, in­
stynktownie uńikał uczuciowych kqjnpłikacjl, któteby go 
w  jego pojęfciu mogły do czegokolwiek zobowiązywać. Doris 
jest bardzo interesującą, pociągającą dziewczyną, ale przecież 
znaj^ się dopiero dwa dni. Nie czas zresztą teraz na ibmanse 
! przygody miłosne. Musi'się wydostać z tej przeklętej dżun­
gli 1 zorientować się*, co mu dalej robić wypada. Należało Jak 
najprędzej Wyruszyć, choćby jutro, ale trzeba było przed 
tym porozumieć się ze starym Hindusem, Wypytać go o dro­
gę i w miarę możnośpi dowiedzieć-Się czegoś bliższego o pan­
toflu Mahometa. W Jaki sposób jednakże zmusić milczącego 
kapłana do mówienia? To było pytanie. Żętyca nie mógł spo­
kojnie ujeżeć. Wstał i jak mógł najciszej, wyszedł przed cha­
tę. 0 d  razu spostrzegł stojącą nieruchomo, w  świetle księży­
ca postaĆ.HinduSa.
•  — Chciałeś ze mną mówić, więc płuchaJH — powiedział 
kapłan bez żadnych wstępów; — twoje natrętne myśli nie 

• dala mi spokoju.
Żętyca zmieszał Hindusa.

Przyznaję, że chciałem prosić pana o chwilę rozmo­
w y — powiedział po namyśle. — Obawiam się Jednak, że 
może obecnie jest już zbyt późno. Nie chciałbym pana tru­
dzić w nocy. . i

— Noc jest najodpowiedniejszą porą do rozmowy. Świat- 
ło dnia nie sprzyja Skupieniu myśli — odparł wolno Hindus. —• 
!Pójdz*ze mną na te fcłazy; ą  fam tja ruinach mojej świątyni, 
powiesz mi, co chcesz wiedzieć. Nie Jest to w  moim zwycza­
ju rózmawiaĆ z kimkolwiek, a Szczęgólnie z Europejczykami, 
ale tym; razem Zrobię wyjątek, ponieważ jesteś człowiekiem,

, szlachetnym i dobrze życzysz mej ojczyźnie. ,
- Żętyca posłusznie szedł za kapłanem, zdumiony tym 
wszystkim, .co słyszał. Kiedy znaleźli się na szczycie naj­
większego głazu, Hindus usiadł, podwinąwszy, npgi pod sie- 

' bie i ruchem ręki dał znak. że słucha. 1
— Przede wszystkim- chciałbym pana prosić, ,o wskaza­

nie nam drogi do Kalkuty czy Bombaju — powiedział Żęty-
, ca. — Przypuszczam, że, nie może być chyba bardzo daleko 

do jakięjś stacji kolejowej. s
— Pójdziecie na północny zachód 1 po kilku dniach, do­

trzecie do pociągu, który was zawiezie do Kalkuty. Drogę
s/będziecie mieli ciężka przez dżunglę. Musicie; strzec się 

w  tuch stronach tygrysów i palącej choroby.
(Stos starego . Hindusa brzmiał dziwnie bezbarwnie, a oczy

utkwione w  gwiazdach, zdawały się szukaó Jakichś znaków 
na niebie.

— Chciałbym jeszcze o coś pana zapytać, jeśli pan poz­
woli — szepnął Żętyca.

— Mów.
-— Pragnę wiedzieć coś o pantoflu Mahometa.
Jakby ledwie dostrzegalny aiśmiech musnął twarz Hin­

dusa. ' r  \ .. .
— Przyjdzie czas .kiedy pantofel Mahometa stanie się 

przyczyną potęgi i siły Indii. To bardzo stara historia. Wielu 
Już śmiałków wyciągało rękę po pantofel Mahometa, ale 
dotychczas wszystkim im przyniósł on jedynie nieszczęście 
i zagładę. Strzeż się. Ty nie jesteś jeszcze owym wybrań­
cem. Strzeż się pantofla Mahometa. Bądź wolny od żądzy 
bogactwa i władzy. Strzeż się, abyś nie był przeklęty.

— Ale cq to jest właściwie ten pantofel Mahometa? —* 
spytał Żętyca.

— Dlaczego mnie nie pytasz, co to jest ta duża gwiazda, 
która świeci nad dżunglą? — powiedział wolno Hindus 1 kła­
dąc palec na wargach dodał po chwili. — Nie pytaj więcej. 
Idż swoją drogą i pamiętaj, że pantofel Maffióńietą szczęścia 
ci nie przyniesie.

ROZDZIAŁ* VI

Nawet Han-Czu stracił swój niewzruszony wschodni spo­
kój.

— Hallo! Mister Żętyca! Haw are youl — zawołał ra­
dośnie, ściskając serdecznie wyciągniętą dłoń. — Sit down 
pleaśe. Niechże pan siada. Co 4* niespodzianka!

— Nie spodziewał się pan mnie zobaczyć — powiedział 
* uśmiechem Żętyca.

■— Przyznam, że poważnie się obawiałem, czy w ogóle 
jeszcze w  życiu będę miął możność rozmawiać z panem — 
pokiwał głową Chińczyk.

— Mało brakowało do tęgo, ale jakoś udało się. Co u pa­
na słychać nowego mister Han-Czu.

— Nic specjalnie ciekawego, ale niechże pan opowiada,
co się z panem działo. Zniknął pan wtedy tak niespodziewa- 
nie. . ■

— To długa historia — uśmiechnął się Żętyca. — Może 
opowiem ją panu kiedyś wohiynfc;czaśem. Ną razie c h la ł­
bym, żeby mnie pan trochę zorientował w  tutejszej sytuacji.

—- Cóby pan chciał wiedzieć? ,
- —w No tak, w  ogóle. .  •. 1
— Mister Oreat i mister Keyland "bardzo się o pana do- 

pytjrwali — powiedział znacząco Chińczyk.
— Co im pan powiedział?

1 — Że pan wyjechał w interesach w  teren.
'  «— Uwierzyli?

Grunt to statystyka
Od czasów mitycznych, kłady 

Pandora z ciekawości otworzyła 
puszkę bogów i z niej wypełzły 
wszelkie nieszczęścia, świat nie 
zaznaje spokoju.

Dużo jest na tym ziemskim 
padole utrapień, a wśród nich 
jedno z poczesnych miejsc zaj­
muje biurokracja ze sWym dzie­
cięciem pierworodnym... staty­
styką.

Statystyka jest rzeczą nie­
zmiernie ciekawą i niezmiernie 
giętką. Można ją zawsze nagiąć 
do potrzeb własnych.

W  ■an.asyjnym okresie przed* 
wojennym znany by} okólnik, 
w  którym zażądano od wójtów, 
by na wniosek Ministerstwa Rol­
nictwa podali ilość— wiewiórek.

! 00 mieli robić nieszczęśni 
wójtowie? Chodzili tygodniami 
po lezie i  liczyli wiewiórki. I 
cieszyli się, że nie mnszą podać 
ilości— muchomorów.

Obecnie wszelkie urzędy 
gminne obowiązane są do pro­
wadzenia statystyki rnchn lud­
ności, liczby przedsiębiorstw han­
dlowych, usługowych i tym po­
dobnych.

Bardzo oryginalnie wywiązał 
dę z tego zadania sołtys groma­
dy Żelistrzewo, który nadesłał 
pumot

„Zaświadczam, te  w  gromadzie 
nasze) Żelistrzewo znajduje się 
następująca siaty styczność! 

Chałup przesiedleńczych t t  
Sklep spożywczy ł  
Gospodanńw II  
Żeniałych 19 
BabAw 19 
Wdowów I 
Dzłwkćw 1S 
Kuszerków 1 
Dziecków ludzkich 43 
Kowali 1 
Kowalowa 1 
Pomarto narodu 1 
Urodziło sią żyjących 11 
Urodziło sią nieżyjących 1

Poieniło ^  1
Ogierów 1
Razem wszystkich statystyków 

sztuk 173".
Jak s tego widzimy w  groma­

dzie Żelistrzewo ile  nie fest.
Urodziło się statystyków Jede­

nastu, pomarło narodu Jeden, 
babów Jest jedenaście, dzieo- 
ków ludzkich 43 (co za piękny 
przyrost I), dsiwków piętnaście, 
tylko niestety ogierów... jeden.

Ano trudno, jakoś tam bel 
(będzie). A święty biurokracy 
rączki w niebie zaciera.-

Chrzan. '

— A w ten sposób proszę nam 
helikopter opada w dół. W

— Doprawdy trudno mi na to odpowiedzieć. Wydaje ml 
się tylko, te  major Great podejrzewa pana o uwiedzenie 
miss Omey. Proszę się nie gniewać, te  o tym mówię, ale 
Chcę, teby pan wiedział.

— Trochę się tego spodziewałem — mruknął Żętyca. —• 
Gre&t był bardzo zazdrosny. Nigdy nie uwierzy, te  Ja nie 
miałem z Patricją nic wspólnego. Obawiam się, te  zechce 
się mścić. _

— To bardzo możliwe. Fatalny zbieg okoliczności, Se Jed­
nocześnie z panem zniknęła miss Orney <— powiedział w  za­
myśleniu Han-Czu.

Żętyca wstał i przeszedł się po pokoju. Nie .wiedział wła­
ściwie co ma z sobą robić. Czy siedzieć nadal w  Kalkucie 
i udawać wspólnika Chińczyka, czy też wyruszyć na poszu­
kiwanie Masahai, celem stworzenia Jakiegoś nowego planu 
działania. Trzeba było koniecznie Jak najprędzej nawiązać 
kontakt z organizacją. Ale Jak. A może ludzie Masahai wie­
dzą Jut, te  on wrócił do Kalkuty. Nie można te ł było lek­
ceważyć Greata i- Keylanda, którzy najwyraźniej mają na 
niego oko.

— Co mi pan radzi teraz robić? — spytał, zatrzymując
się nagle przed Chińczykiem. v . > J

Han-Czu rozłożył ręce:
— Dobrą radą można służyć tylko wtedy, gdy się zna

czyjeś zamiary — powiedział z namysłem, — Ale, ale, zu­
pełnie zapomniałem, te  mam do pana list — dodał po chwi­
li, otwierając biurko. *

— List? **
— Tak. Wczoraj wieczorem przyniósł go Jakiś nieznajo­

my człowiek. Proszę.
Żętyca pośpiesznie rozerwał kopertę I wydobył z nie] 

niewielką kartkę papieru, zapisaną drobnym pismem. Styl 
był telegraficzny.

„Przyjedź Jak najprędzej do Bombaju. Czekam na efebM 
W Tadż-Mahat Uważa) na zdrowie. Masahaja*.

— Co takiego jest Tadż-Mahąl? — spytał żętyca, 8rąC 
list na drobne kawałki.

— Jest to słynny grobowiec cesarski w  Agrze «-* od­
parł Han-Czu. *|

— Nie w  Bombaju? — dziwił się Żętyca. " |-*B~ . -m
— W Bombaju jest hotel tej nazwy.
— Ach tak. W takim razie się zgadza. Wyjefdżanl 

Jutro do Bombaju.
Jtót Jutro? /- 9  ■

•i ... UcLlb ,SL».  I

Kaidekawsze wiadomości 
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